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nak mówić i pisać nie tylko
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Górnik Zabrze — ŁKS 2:1 (2:1) 
Lesia W-wa — Górnik Radlin 3:2 (2:2) 
Lechia — Wisła 1:0 (0.0)

48:19
29:20
38:24

Obrońca Górnika Radlin — 
Hibner i prawoskrzydłowy Le-

(1:2) 
w domu

szej drużynie, to jednak 
ska przegrana zaskoczyła pol
skich miłośników lekkoatletyki.

l

Cracovia — Gwardia W-wa 0:1 (0:1) 
Pogoń Szczecin Ruch Chorzów 1:1 (1:0) ...
Polonia Bydgoszcz - Bolonia Bytom 1:3 " “

bramki bilans

Udany debiut

wysłannik 

red. Z. Głuszek

A RADLIN ■ II LIGI
KOLONIA, 20.9. (teL wł,) . Po 

rai pierwszy od kiiku lat speł- 
niam niemiły obowiązek, do
nosząc Czytelnikom/- .iPS” o 
porażce lekkoatletycznej repre- 
zentaeji Polski w meczu mię
dzypaństwowym. W zakończo
nym w niedzielę w Kolonii 
spotkaniu Polska — NRF, ze
spół polski poniósł pierwszą 
od 1956 roku, pprążkęj z'‘euro
pejskim przeciwnikiem. ■' 10- 
punktowa przewaga, jaką wy
walczyli gospodarze w sobOtę, 
została utrzymana do końca 
I mecz zakończył się ostatecz
nym sukcesem drużyny NRF 
w stosunku 111:101,

Z pewnością kolońskie spot
kanie odblje się szerokim 
echem w prasie sportowej. 
Przede wszystkim dlatego, ię 
polska drużyna przegrała.' Zda- 
jemy sobie doskonale sprawę, 
że pnrażka z tej klasy przeciw
nikiem, jak lekkoatleci NRF. 
nie jest żadną kompromitacją.

Alfred Sosgórnik tym razem 
pokonał swe nerwy i osiągnął 
wielki sukces, wygrywając 
pchnięcie kulą w meczu Polska 
- NRF Wynik 17,43 to rezultat 

dużej wartości.
. Fot CAF

WASZ śląski korepondent do
łu! n|ósł w sprawozdaniu z so

botniego meeru Górniką z’tKS 
że zabrzanie przystępując do 
gry z łodzianami, oddają się 
każdorazowo przeróżnym meta
fizycznym rozmyślaniom. Twier
dzą, że świadomość gry z ŁKS 
odbiera im piłkarską władzę, 
a oni sami ulegają jakimś dziw
nym urokom. Skoro .jednak 
Górnik wygrał w sobotę 2:1, 
przerywając 4-lctnią złą passę 
w meczach z ŁKS, możemy dziś 
jeszcze w większym stopniu, 
niż przed tygodniem, kreować 
go na mistrza Polski anno 1959.

Mecze niedzielne nie zmieni
ły sytuacji drużyn, ubiegają
cych się o tytuł wicemistrza 
Polski. Legia, występująca po 
dłuższe.! przerwie na własnym 
boisku, z trudem bo z trudem, 
ale uporała się z Górnikiem 
Radlin 3:2- Dwa mistrzowskie 
punkty muszą cieszyć kierow
nictwo drużyny wojskowych i 
jej kibiców, nie może jednak 
napawać optymizmem sposób 
gry. zademonstrowany przez 
wicelidera tabeli. Legia zagra
ła słabiutko, na co w pewnym 
stopniu wpłynęło clacłe prze- 
Oancowywanln zawodników z 
jednej formacji do drugiej:

Polonia Bytom złapała wresz
cie głębszy oddech. Wygrała 3:1

1. Górnik Zabrze
2. Legia W-wa
3. Polonia Bytom
4. Gwardia W-wa
5. Ruch Chorzów
6. ŁKS Łódź
7. Lechia Gdańsk
8. Polonia Bdg.
9. Wisła Kraków

10. Cracovia
: 11. Pogoń Szczecin
12. Górnik Radlin

23:13 
20:16 
19:17
17:19 
17:19
17:19 
16:20 
14:22 
13:23
7:29

26:25 
30:28 
13:18 
24:36 
27:27 
27:34 
23:37 
12:38

■ej) utopii — Gadecki (2

na osłodę przegranego

z NRD przed Polską 2.
3.48.23.21. 

(PAP)

■ £

''i'

Fornalczyk 3 w Bułgarii

10.

2.
3.

8.
9.

10.
11.

Bramkarz Klaczek i stoper O- 
ślizło (z prawej) byli najlepszy
mi zawodnikami drużyny Gór
nika, ratując go przed wyższą 
cyfrową porażką.' Na zdjęciu 
Kłaczek wi/bija piłkę znad gło

wy Gadeckiego.
Fot. „PS" E. Warmiński
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3
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czyli wiele pojedynków pod 
bramką Kłaczka. Z większości 
tych pojedynków zwycięsko 
wychodził legionista, mimo to 
nie potrafił zdobyć ani jednej 
bramki, choć kilkakrotnie był 

sytuacji sam na sam z ra
dlińskim bramkarzem.

Fot. „PS" E. Warmiński

meczu
BYDGOSZCZ, 20.9. (teł. wł.) 

Wbrew nadziejom' a zgodnie z 
logiką. lekkoatletyczne spotka
nie Polska----NRD-zakończyło 
się pewnym zwycięstwem- ko
biecej drużyny . niemieckiej 
111:94 pkt.

Rekordy Polski padły. ’«r «ko
ku wzwyż, gdzie JÓZWIAKO^c 
SKA osiągnęła bardzo- dobry 
wynik 167 oraz w pchnięciu ku
lą — KLIMAJOWA 14.94. Re
kordy NRD zostały poprawione 
w skoku w dal (PALUSZKIE
WICZ — 6.19) i w pchnięciu ku
lą (LUETTGE — 16.13).

Na = ze panie robiły co mogły wal- 
eiy y i uporem. Niestety, były UJ: 
ra nie -tab-ze od lekkoatletek NRD 
Widać tn bytri src^eEÓlnie w takich 
konkurencjach jak skok w dal. > 
b:ee na 30 m pł Nasię mistrzynie 
- Krzeslńska I Chojnacka Byb 
słabsze niż zwykle

w ilriiżynle polskiej na szczegół' 
fe Uowa uznania zasługują Mary
sia Bibrowa — iwvcieieivijl 100 m 
Basia Janiszewska, nieustępliwa 
przeciwniczka Birkemeyer na 200 m

Oby więcej takich debiutów. 
Kazimierz Zimny w Kolonii 
dwukrotnie zwyciężył, w tym 
na W km, gdzie startował po 
raz pierwszy w życiu. Uzyskał 
bardzo dobry wynik — 3928,6. 
mając w nogach 5 km, przebie
gnięte poniżej 14 min. To już 

coś znaczy.
Fot. „PS" E. Warmiński

SOFIA 20. 9.. W niedzie
lę rozegrano czwarty etap 
międzynarodowego wyścigu 
kolarskiego Dookoła Buł
garii. Prowadził on z Ple- 
ren do Burgas i miał 110 
km długości. Polak Fornal
czyk znów stracił na nim 
koszulkę lidera do zwycięz
cy “etapu Holendra Kru- 
minge. Polak zajął dzie
wiąte miejsce- w czasie 
2.42.46, natomiast czas zwy
cięzcy etapu wynosił 
2:40.40. Pruski był 21 w 
tym samym czasie, co For-

, nalczyk, — pozostali nasi ) 
zawodnicy zajęli miejsca: ) 
Pokorny — 24, Jarzębski — / 

34 ą Bednarek — 74. )
Po czterech etapach For- f 

nalczyk z łącznym cza- / 
sem — 16:05.51 znajduje się ) 
na trzecim miejscu w kia- f 
syfikacji • indywidualnej, / 
Pokorny jest 10, Jarzębski ( 
— 13, Pruski — 23, a Bed- ) 
narei it — 53. Drużynowo ) 
po czterech etapach pro- ) 
wadzi Bułgaria — 48.20.37 f

GRUPA PÓŁNOCNA
Polonia W-wa

— Arkonia Szczecin 1:0 (1:0) 
Olimpia Poznań

— Polonia Gdańsk 9:0 
Piast N. Ruda
— Pomorzanin Toruń 1:1 (0:91 
Warta Poznań
— Zawisza Bydgoszcz 1:4 (1:2) 
Śląsk Wrocław J 7

— Lech Poznań 0:0 
Calisia

Odra Opole 1:1 (0:1)
Odra Opole 
Lechia Poznań 
Śląsk Wrocław
Arkónia 
Olimpia 
Zawisza 

7. Polonia
Polonia 
Calisia

Szczecin 
Poznań 
Bydg.
Gdańsk 
W-wa

Warta Poznań 
Piast N. Ruda

12. Pomorzanin

teeneaeBMkWMMMMMłM
Jarosława Jóźwiakowska dorzu- 

do rekordu Polski w skoku 
'mwyi systematycznie po jed- 
”’/m centymetrze. W niedzielę 
skoczyła 167 rm. Apetyt, rośnie 
'I’ miarę jedzenia — czekamy 

więc...
Fot. „PS” E. Warmiński

30:6 
27:9 
22:14 
21:15 
20:16 
19:17 
19:17 
16:20 
14:22

33:7 
37:18 
30:22 
31:23 
24:24 
39:19 
21:19 
21:24
19:26

9:27
6:30

17:43
20.46

GRUPA POŁUDNIOWA
Walter Rzeszów

— Stal Mielec 1:3 
Unia Racibórz

. — Stal Rzeszów 2:1 
Stal Sosnowiec

.— Legia Kr. 2:0 
Piast Gliwice

(1:2)

(0:0)

(0:0)

— Szombierki Bytom 4:0(0:0) 
Concordia Knurów

— Wawel Kraków 1:2 (1:1) 
Naprzód Lipiny

, — Unia Tarnów 3:2 (2:1)

1. Unia Racibórz
Sta) Sosnowiec 
Wawel Kraków 
Piast Gliwice 
Stal Mielec 
Naprzód Lipiny 
Unia Tamów 
Stal Rzeszów 
Concordia Kn, 
Legia Krosno

11. Szombierki
12. Walter Rzeszów

25:11

21:15
20:16
20:16
17:19

37:18
32:16

38:23
22:23

17:17 
13:20

16:20 25:33 
14:22 23:24 
8:28 16:33 
2:34 8:54
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W Kolonii cudu nie było
REMISOWY WYNIK NIEDZIELNYCH ZMAGAŃ
lekkoatletów Polski i NRF

Wspaniały bieg na 800 m - efektowne zwycięstwa „Krzysia” i Zimnego
a tyle przykrych niespodzianek

KOLONIA N.( KaL wl.P Moeno ey wystawiali Mueller*. ktćry od l«»czi Iwleły, a L«w»ń-. ------ —„..i— -,, „cjyna niepokoić obu naszych dowski zdradzał apory zasób sil. Nado serca wzięli sobie Polacy so
botnie niepowodzenia. W niedzielę 
na godzinę przed zawodami druży
na polska była już na stadionie. 
Wokół sylwetek w czerwonych dre
sach zgromadził się na bocznym bo
isku tłum kibiców, którzy pragnę-
U c bliska zobaczyć sławnych poi- 
gklch lekkoatletów, a ci i. zasępio
nymi minami truchtali aobie po 
zielonym trawniku, nie wdając się 
w żadne przedmeczowe rozważania.

Stadion zapełniło znów blisko 30 
tys. widzów, pragnących oglądać 
ostateczny triumf swoich pupilów. 
Od pierwizych minut widownia 
przypominała wrzący kocioł, raz po 
raz wybuchający apontanJcznymi 
owacjami oczywiście na cześć two- 
!eh ulubieńców.

Kiedy na 4M m ppł Janz a La
serem t miejsca objęli prowadze
nie. nikt nie miał prawa liczyć, że 
będziemy świadkami Jakiegokol
wiek fuksa. To była wewnętrzna 
rozgrywka, pr«y czym świetnie po- 
bierl Lauer. Tylko przez „uprzej
mość” przegrał on z Janzem. Ra
mując swój rozpęd jak tylko mógł. 
Wyczuwało się. że mógłby on uzy
skać co najmniej o sekundę lepszy 
ezas, a 1 tak przecież osiągną) 51.7.

Porażka Polaków byta wysoka, 
ale 52.8 Króla i 33.0 Dobctyńskiogo 
to leh rekordy życiowo Świadczyło 
to, żo Polacy zamierzają dziś wat- 
ervć na całego, więc kiedy jeszcze 
Sidło już pierwszym rzutem krop
nął ponad oo m. a w tyczce-Krze- 

alński 1 Gronowski poczynali so
bie zupełnie dobrze, otuchą wstą
piła w nasze serca.

Sensacja 
wlslała w powietrzu

Właśnie mamy na starcie sprinte
rów. przygotowujących się do bie
gu na 206 m. Gospodarze obok G<r- 
mara wystawili Kaufmanna. Forma 
nowego rekordzisty Europy na 
400 m wzbudziła tak wielkie ts- 
tifanle u niemieckich trenerów, że 
Jemu właśnie powierzono obowią
zek startu na 200 m. Zaciskamy 
kciuki za Folka. który wylosował 
najlepszy tor i wszystkich rywali 
miał przed sobą.

Kiedy padł strzał Polak wysko
czył jak rakieta do przodu, błyska
wicznie „pożarł” krótką część wi
rażu i na prostą wyszedł absolut
nie pierwszy. Kiedy Jeszcze na 
50 m przed metą Polak biegł z co 
najmniej pięciometrową przewagą 
nad Germarem, wydawało ; stę, że 
olbrzymia sensacja wisi w powie
trzu. Wtedy właśnie, jeden Jedyny 
raz zerwaliśmy się wszyscy ze swo
ich miejsc, aby. Jak w Sztokhol
mie, zdopingować własnymi gardła
mi wspaniały bieg Polaka. '

Germar słynie jednak ze swojej 
końcówki. 1 kiedy Folkowi prosta 
wydłużyła się zanadto. Niemiec roz
począł generalny szturm. Na prze
strzeni ostatnich 30 m zdołał od
robić całą stratę i .wyjść minimal
nie przed Polaka.

A więc jednak zwycięstwo Ger- 
mara. Stadion był pod wrażeniem 
doskonalej postawy polskiego sprin
tera. Przegraliśmy tę konkurencję 
4:7. Nlemev prowadzą Już 73:55, ale 
jeszcze nie Jest źle, To wszystko 
przewidywaliśmy przecież

„Szaman" nie dał slą
Patrzymy na oszczep, gdzie musi 

bvć dublet. Sidło Jest poza konku
rencją, udowodnił to Już swoim 
pierwszym rzutem ~ 81.W. ale cho
dzi przecież także o drugie miejsce 
Rauziwonowicza. Właśnie Salomon 
rzuca 74.22, podczas gdy Radziwo- 
nowicz ociąga 72.77. Meier jest naj- 
siabszy i jego rzuty wyglądają bar
dzo anemicznie. Druga kolejka wy
raźnie pogarsza naszą sytuację. Sa
lomon odriaje piękny rzut na od
ległość 77.12. Rekord życiowy po- 
bby. a jednocześnie jest to wynik 
będący na granicy możliwości Rt- 
dziwonowlcza w Jego najlepszej 
formie.

Ale ,.Szaman'* słynie przecież z 
bojowości. Nie przejął się zbytnio 
wynikiem Salomona i zaraz po nim 
machnął ok. 77 m, ale ossezep lą
duje poza promieniem rzutów. Pod
skoczyliśmy z wraienia. bo przer. 
cier drugi taki rzut „Szamanowi** 
może Już nie wyjść. A , wówczas..,

I przyszła trzecia kolejka. Wów
czas to właśni? Sidło uzyskał 81.76, 
a oszczep „Szamana” wylądował tui 
obok znacznika z najlepszym wyni
kiem Salomona — 77.65! Gratuluje-, 
my sobie wszyscy wielkiego sęy- 
czynu RadzlwonOwicza, bo . przecież 
Jest to wyrównany rekord życiowy, 
zawodnika, który udowodnił, że w 
najbardziej . krytycznej . sytuacji 
zawsze można na niego Uczyć.

W następnych rzutach 4nlc'się jiit 
ple zmieniło. Salomon czynił ol
brzymie wysiłki, aby Odzyskać 2 
miejsce. Jego oszczep s aie. lądo
wał w granicach 75 m, ale żaden z 
tych rzutów, nie był lepszy od re- 
nilta u RacHwonowieza. Mamy więc 
dublet w bardzo ważnej konku
rencji 1 podciągamy punktację na 
78:83.,

razu zaczyna niepokoić obu naszych' 
reprezentantów. Krzyszkowiak ze 
Zbikowskim z miejsca obejmują 
prowadzenie, ale Mueller wyraźnie 
przyczaja się r.a Ich plecami. W po
łowie dystansu, kiedy Krzyszkowlak 
uznał, że ezuje się dobrze, zasto-
sował nagły zryw, przewaga jego 
urosła do 10 m, ale Mueller natych
miast pognał za nim.

Jesteśmy Jednak już spokojni o 
pierwsze miejsce Krz.yszkowiaka, 
Ale co ze Zbikowskim? Mały nasz 
reprezentant wyraźnie drobi, zostaje 
w tyle i nie potrafi nawiązać kon
taktu z Muellerem. Gorzej ho La
ufer, widząc zmęczenie Polaka, ha
muje Jego tempo, gotując się do 
finiszu, na którym jest bardzo groź
ny. / ’

Widownia ma jeszcze nadzieję, że 
Mueller sprawi wielką niespodzian
kę i pokona Krzynkowlaka. Ale 
nic z tego, Krzyś daje Jedną „szpry
ce0, potem drugą i oto na czele, 
biegnie Już sam. Mueller wyraźnie 
spuścił, z tonu i zostawił dwukrot
nego mistrza Europy w spokoju. 
Ten, samotnie zdąża do mety i w 
pięknym stylu osiąga swój najlep
szy tegoroczny czas 8.48,4,

To zwycięstwo nie daje nam jed
nak radości. O wiele bardziej by- 
śmy się cieszyli, gdyby Zbikowski

Wyniki
JOD m — 1. Germar 20,9; 

2. Folk 21,0; 3. Kaufmann 
21,2; 4. Kowaliki 21,4;

800 m — 1. P. Schmidt 
1.46,2 (rekord Niemiec); 2. 
S. Lewandowski 1.46,5 (re
kord Polaki); 3. Adam 
1.47,0; 4. Makomaski 1.53,8;

10 000 m — 1. Zimny 
29.28,6. 2. Hoeger 29.46,2; 
3, Konrad 29.52,0; 4. Ożóg 
30.35 2;

400 m pl — 1. Janz 51,6;
2. Lauer 51,7; 3. Król 52,8;
4, Dobeiyńiki 53,0;
' 3 000 m z przeszk. — 1. 

.. Krxyiikowiak 8.46,4; . 2.
Mueller 8.54,4; 3. Laufer 
9.04,8; 4. Zbikowski 9.10,0;

4x400 m — 1. NRF 
■ (Oberste, Klappert, Kin

der, Kaufmann) 3.07,9; 2. 
Polska (Bożek, Kaźmierski,
Swatowskij 
3.10,6;

Kowalski)

kula — 1. Sosąórnlk 
17.43; 2. Kwiatkowski 17.36; 
3. Wegmann 17,21; 4. Ling- 
nau 17,20;

oszczep — 1. Sidło 81,76; 
2. Radiiwonowicz 77,65; 3. 
Salomon 77,12; 4. Meier 
72.09; , , .

tyczka — 1. Lehnertz 440;
2. Gronowski 440; 3. Moehe 
ring 430; 4. Krzesińskl 400;

trójskok — l. J. Schmidt 
16,19; 2. Malchcrczyk 15,90; 
3. Strauss 15,19; 4, Wisch- 
meyer 15,16.

ukończył bieg za Krzyizkowlakiem. 
Tymczasem Polak Jest wyraźnie z 
tylu. Laufer zachował więcej sił 
i na ostatnim okrążeniu nie po
zwolił na zmniejszenie wywalczo
nej wcześniej przewagi.

To- Już. Jest niedobrze. Wygrana 
tylko 8:5 poprawia naszą punkta
cję raledwie o i pkt i wynik brzmi 
«9:81.

Wielki bieg 
wielkie wyniki

Ach ten Zbikowski
Rozpoczyna >ię bieg na 3000 m 

z przeszkodami. Tutaj musi ,być 
dublet, jeśli mamy myśleć o zwy
cięstwie. Leży to przecież w moż
liwościach naszych biegaczy. Niem-

Gdzie szukać dalszych punktów? 
Może na»a para Lewandowski — 
Makomatki zgotuje oa 800 m ja
kaś miłą dla nas niespodziankę? 
Walka zaczęła się od pierwszych 
metrów.- Zawodnicy wystartowali 
niczym najlepsi sprinterzy — cho
dziło przecież o to, aby Makomaskl 
poprowadził pierwsze 406 m. Tylko 
przv takim tempie istniała szansa 
na wyrobienie zwycięstwa Lewan- 
domklemu

Schmidt z miejsca pragnął po
krzyżować te zamierzenia. Walka 
o pierwsze miejsce na wirażu trwa
ła wiec pełne IOO m i zakończyła 
sie sukcesem Polaka. On też objął 
prowadzenie ! nadał biegowi iście 
mordercze tempo. Lewandowski 
zresztą uplasował eię tuż za nim 
i przed trybunami oglądaliśmy 
dwójkę polskich „chartów", którzy 

'sprawiali wrażenie, że tego biegu 
nie chcą przegrać.Kiedy- międzyczas ' Makomaskiego 
na 400 m wyniósł 52 tek, wydawa
ło się, te plan będzie zrealizowany 
— wt»dy bowiem Mpkomaski biegł

LEKKOATLETKI NRD 
okazały się lepsze 

94:111 na stadionie w

wirażu jednak dal o sonie znat 
Aaam. Przedarł uę do przodu i 
zaatakował polską dwójkę. Poiapy 
jeszcze są na czele. Lewandowski 
obejmuje wreszcie funkcję lidera 
i rozpoczyna' swój finuz. Omywa 
się na 5 m od swych rywali, 'ale 
wiasme przy końcu ostatniego wi
rażu para n>enuecaa „zjadła” zupeł
nie Makomaskiegó i ruszyła w po- 
1,011 x.a urugim Polakiem.

btetaa rooił co uiu^i — pokazał 
piękną koncowkę, atura zupełnie 
wytrąciła z równowagi najbardziej 
HKiywneńO w tym momencie Ada
ma. Co z tego, kiedy wtasnie tuż 
przy bandzie wyskakuje ao przodu 
Schmidt. Lewandowski wiązi go 
aątem oka, stara s.ę jeszcze przy
spieszyć, ale na ostatnich meiracn 
aroiki krok Niemca jest skutecz
niejszy.

Różnice między pierwszą trójką 
na taśmie są minimalne, ale jed
nak zajmujemy tylko z i 4 miejsca. 
Takiej kolejności nie jest w sianie 
nam osiodzic nawet fakt, ze by
liśmy swiauxami jednego z naj- 
więk^zycn biegów na tym dystan
sie w histoni światowe; lekkoatle
tyki. Kieay me^aiony ogłosiły, ze 
nedmiut wymazat z tabeli stary 
rekord samego sławnego Rudolla 
Harbiga, stauion omai nie oszala: 
z radości. 1.46,z Schmidta, to prze
cież czwarty wynik w historii świa
towej lekkiej atletyki. Za chwilę 
nowiadujemy Alę, ze Lewandowski 
również poprawił doskonały rekord 
rolbki Makomasklego. ■

Jego wynik Mi(J to piąty rezul
tat wszystkich; czasów: Trzeci na

Stadionie rozgrywa elę bieg na 1 sca powiększyła się o dalsze » me-
10.000 m. Trzeba by tutaj podwój- try. '
nego zwycięstwa i "zwycięstwa szta
fety polskie;* 4x400 m. aby wycia-
gnić
biul

chociaż Nic z tego.
pięknie rozgrywa swój de- 
dystansie 10.000 m. To on

Właśnie, a nie Ożóg, odgrywa tu
taj główną rolę, to on.<ogląda się 
źa swym kolegą, starając się jak 
najbardziej zwalniać, gdyż Hoeger 
i Konrad stale dyktują ostre tem
po. Zabiegi. Zimnego nie przyno
szą jednak rezultatu. Ożóg rostaje 
trochę w tyle i widzimy po Jego 
minie, że przeżywa wyraźny kry-

I Na swoim dystansie Klappert roz
strzygnął sytuację, z każdym me
trem wywalczał coraz większą prze
wagę nad Kaźmierskim i kiedy od
dawał pałeczkę Kinderowi, miał 15 
m przewagi. Takiej różnicy nie od
rabia się już na przeciwniku klasy 
Niemców. .Swatowski pognał jak 
burza za Kinderem i w połowie 
dystansu zmniejszył różnicę do 4 
m. ale końcówka należała do Niem
ca. Polak w sumie zmniejszył róż-

do, 10 m. na ostatniej
bieżni Juz Polok.

Na jednym okrążeniu wywalcza 
blisko. 20 m przewagi i od tej chwi
li Zimny Idzie już tylko' na zwy
cięstwo 1 dobry wynik.

Do mety pozostały tylko J okrą
żenia. Niemiecka widownia potra
fi, docenić styl i wspaniałą formę 
naszego biegacza i bez. przerwy to
warzyszą mu teraz ‘ oklaski/- Polak
demonstruje ostatnich
200 m wspaniały finisz, a my my- 
ilimy w duchu, że chyba ogląda
my poważnego kandydata do tytu-
mie.

Debiut

olimpijskiego w Rzy-

■ wynikiem

mecie Adam ma jeezcze 1.47,0, a 
„Manome^”, .....który .poświecił się
tym razem dla Lewandowskiego, 
spełnił tutaj rolę Codrtneya z ze
szłorocznego .......... - --------------warszawskiego biegu.
Poświęcił się 1 stracił wiasny re
kord Polski... Punktacja brzmi Już

Obliczamy szybko ostatnie szan
se. Jeśli wygramy tró.akok, 10.000 
m i tyczkę podwójnie, to wówczas 
zadecydują o wyniku rezultaty 
naszych kulomiotów... Żeby tylko 
wszystko poszła normalnie! A kie
dy w trójskoku pierwsza kolejka 
przyniosła nam z miejsca prowa
dzenie wynikami 16.01 — Schmidta 
i 15.50 — Majcnerczyka, szybko od
notowaliśmy s:3 dla nas i 91:81 w 
całym meczu. Sprawa była już 
przesądzona, a całą naszą uwagę 
pochłonęli teraz kularze.

A w kuli bomba
Zaczęło cię niezbyt dobrze. Sm- 

górnlk l Kwiatkowski pierwsze 
rzuty mają apaione. Lingnau z 
mie.Aca przekracza 17 m, a. Weg- 
mańnowi zabrakło do tej granicy 
tylko 11 cm. Czyżby miaia powtó
rzyć stę historia ze skokiem w dal? 
Ale właśnie Sosaórnik w 2 serii 
osiąga 17.43! Niedługo potem 
Kwiatkowski ma 17.16! Dwójka Po* 
laków na czele! To stwarza nam 
niezwykle korzystną sytuację. Po- 
miatanl i często krytykowani ku
larze znów mają swój dzień.

Konkurencja jednak się jeezoze 
nie skończyła. Trzecia kolejka do
starcza nam nowych powodów do 
radości, bowiem Kwiatkowski pcha 
17.36! W czwartej kolejce zadrże
liśmy i obawy. Kula Lingnaua wy
lądowała wyraźnie za granicą 17 m. 
Tylko 17.20, a więc Jeszcze dwójka 
Polaków na czele. W piątej drżymy 
znów przy rzucie Wegmanna. Ten 
znowu posłał kulę ' daleko poza 
17-tkę. 1 znów jęk zawodu na try
bunach. Wegmann osiąga tylko 
17.21. Ostatnia seria, to już tylko 
gra nerwów. Żaden z zawodników 
nie jest w stanie poprawić swego 
wyniku 1 oto olbrzymia niespo
dzianka — polski dublet w kuli i 
zupełnie nowa sytuacja w punk
tacji. Wynik , brzmi jut bowiem 
89:94 1 jeśli wygramy podwójnie 
tyczkę 1 bieg na 10.600 m, to wów
czas, mamy mecz wygrany!

Przenosimy więc całe zaintereso
wanie na tyczkarzy. Skaczą już o- 
nl na4 4.10. Moehrińg strąca po
przeczkę w pierwszym skoxu, po
dobnie jak Krzesiński. a Gronow
ski i -Lehnertz1, pozwalają sobie na 
opuszczenie tej wysokGŚci,’ Krze
siński strąca poprzeczkę po raz 
drugi, a Moehrińg4 przechodzi ją 
gładko. Cóż jest u licha, czyżby 
naszego doświadczonego, reprezen
tanta zjadły nerwy 1 miał zakoń
czyć swą karierę na wysokości 
4.00? Właśnie tak się stało,, a my... 
rezygnujemy. To - właściwie chyba 
Już koniec.

A tymczasem Gronowski walczy 
dalej z dwójką Niemców. Skoki 
odbywają się na wysokości 4.20. 
którą i Gronowski i Lehnertz prze
chodzą ’ za pierwszym razem a 
Moehrińg za drugim. Walka o 
pierwsze miejsce toczy się więc 
między Gronowskim i Lebnertzem. 
Obaj znów za pierwszym razem 
przechodzą 4.30, ale w lepszej sy
tuacji znajduje się Lehnertz, który 
w wypadku osiągnięcia - jednakowe
go wyniku, zostanie zwycięzcą, 
gdyż ma o 1 skok mniej (Gronow
ski rozpoczął od 3.30 a Lehnertz 
od 4.00).

Piękny debiut Zimnego
-• Zostawiamy ■. jednak ■ tyczkarzy 
samym «obie, bo tymczasem na

Rozczarowania
DOKOŃCZENIE ZE’ STR. i 

z powodu porażkl uaaKeJ dru— 
iny. W Kolonii byliśmy świad
kami wielkich zawodów, które 
dały nam prżedsmak olimpij- 
ekiej batalii w Rzymie.'

Rzadko »ię zdarza, aby w 
jednym meczu rozegranych było 
tyle konkurencji. na najwyż- 
szym,. światowym' poziomie. 
Trudno tutaj wyliczyć wszyst-. 
kie wyniki, które, świadczą ' o 
wielkiej randze1 tego meczu. 
Rekord Europy Kaufmanna' na 
450 m, zensacy jne wyniki 
Schmidta i Lewańdówzkiego 
na 800 m, rzadko oglądane 
osiągnięcia w biedach zztafe-r 
towych, a przy tym prawdziwy 
zalew doskonałych rezultatów 
w innych konkurencjach —. to 
przecież plon, jedyny wi swoim 
rodzaju. Oczywiście, w meezu 
międzypaństwowym liczy się 
zawsze przede wszystkim ojól- 
na punktacja, ' a ta' dla nas 
tym razem wypadła nieko
rzystnie.

Nb- dokładniejsze skomento- 
wanie tego meczu będziemy 
mieli . jeszcze okazję. J Dziś 
można powiedzieć, że Niemcy 
wygrali- spotkanie głównie 
dzięki doskonałemu przygoto
waniu oraz przechyleniu na 
swoją korzyść niemal wszyst
kich tycb konkurencji, w któ
rych szanse były wyrównane. 
Polacy sprawili tak dużo ujern- 
nych niespodzianek, że trudno 
je wszystkie wyliczyć.

Przyjemnym ; > zaskoczeniem 
było tylko podwójne zwycię
stwo . naszych kulomiotów oraz 
drngle miejsce Radziwonowićza 
w : oszczepie. Przegranie skoku 
w dal 4:7, tyczki w tym sa
mym stosunku, ostatnie miejsca 
Ożoga i Zbikowskiego w bie- 
gaćb długich, a przy tym nie- 
wykorzystanie szans w innych 
konkurencjach — wszystko to. 
nie mogło' się skończyć inaczej; 
jak tylko porażką.

Nie zarzucamy naszym za
wodnikom braku bojowości. 
Dość rekordów .życiowych nie

była przecież mała; ale. nie
stety, działo się tak nie we 
wszystkich konkurencjach. 
.Gdyby, porównać przygotowa
nie ''drużyny polskiej i nie
mieckiej do te^o spotkania, to 
trzeba by ogłosić wynik co naj
mniej 5:0 dla gospodarzy. 1

Dawno już przecież: nie oglą
daliśmy naszych największych 
asów przegrywających z kre- 

, tesem. Czyżby to miało ozna
czać kres możliwości' polskiego 
„wunderteamu”?

. Już w sobotę,' w gronie kie
rownictwa polskiej ekipy oraz 
przebywających w Kolonii 
dziennikarzy, sprawa ta była 
żywo ' dyskutowana. Wnioski 
nie zostały jeszcze skonkrety
zowane, ale z pewnością naj
bliższe perspektywy polskiej 
drużyny nie wyglądają już tak 
różowo jak dawniej. Jest to 
jednak . osobny temat, do któ- 
rego nlebatvem wrócimy.

Z. GluKĆk

przecież rzeez bez precedensu w 
historii biegów długich.

I ten jednak wielki wyczyn Po
laka nie dał nam takiej satysfak
cji,, na Jaką niewątpliwie zasługi
wał, bo kiedy Zimny przerywał 
taśmę, Ożóg daleko za Niemcami 
wolnym krokiem kończył konku
rencję. Wygrana tylko 6:S, da.jp 
punktację 15:55 1 nawet p.rzy suk
cesie Gronowskiego w tyczce nie 
■mamy już szans.

Może zdarzy się cud?
Kiedy Gronowski oraz Lehnertz 

znowu w pierwszych skokach po
konują 4.40, na bieżni ustawiaj» 
się sztafety. Może tutaj stanie się 
cud? Bożek doskonale walczył na 
całym dystansie z Oberste 1 uległ 
mu dopiero na ostatnich metrach, 
ale nie większą różnica niż 3 m. 
Na trasę ruszyli Kaźmlerski i 
Kdappert. ale zmiana Polaków by
ła tak fatalna, że różnica z miej-

DOKOŃCZENIE że str. 1
I chyba główna autorka awycię- 
stwa sztafety 4x100 m. No i oczy
wiście zrzeba pamiętać o Jozwia- 
kowskiej i Klimajowej — nowych 
rekordzistkach Polski. Na azczeaói- 
ne pochwair zasłużyła także Rp 
kowska, wygrała przecież rzut dys
kiem, co jest dużą niespodzianką.

Mecz zaczęła Marysia Kusion. Mi
mo chorej nogi, falstartu, wreszcie 
fatalnego wyjścia z bloków, zaję
ła pierwsze miejsce na 100 m. Kla
sę najszybszej «Polki mogliśmy po
dziwiać dopiero, po , 50 m. Wtedy 
Marysia, wyciągając eo sił długie 
nogi,• mija;Jesionowską, mocuje s>Ć, 
przez chwilę , z Birkemeyer ' i w 
Końcu... przerywa jako pierwsza 
taśmę w bardzo dobrym czasie 11«8. 
O trzecie miejsce postarała się Ja
niszewska.

100 m: 1. Bibro — 11,8, 2. Bir- 
kemever ~ 11.9, 3. Janiszewska 
— 12,0, 4. Meyer — 12.3. 5. Jesin- 
nowska — 12,3, 6. Oliva — 12,7, 
Polska — NRD — 13:9.

Sni.órnikow. uzyskiła ll,t, eo mo"
<loby Jej dat drugi.
rau.? J»k było do przewidzenia 
zwyciężyła Birkemeyer w doskona
łym czasie 10,.1. a najlepsza Fo.-
ka Chojnacka była dopiero trzecia.

,0 m pl' 1. Birkemeyer — 10.».
1. Richard — 11.1, 3. Chojnacka 
— 11,3, 4. Rlchert — 11.5. 3- Krze- 
aińska — U,S, 6. Wieczorek — 
H,T. Polska — NRD 38:30.

Zbikowska, współpracując .prze? 
ca-’y dystans solidarnie z Nowakow
ską. rozstrzygnęła bieg na 800 m 
tuż przed metą, wychodząc po diu- 

. gim finiszu”,przed, Donath,; Niewie
le 'brakowało, ażeby.druga na me
cie bvta Nowakowska. Dona.h jed
nak tak: przycisnęła Nowakowską 
do bandy, że ta w żaden sposób 
nie mogła wyjść przed swą ry
walkę.

809 m: 1. Zbikowska — 2.05.8.
2. Donath — 2.10,2. 3. Nowakow
ska — 2.10,2, 4. Łukaszczyk — 
2.12,2, 3. Schubert — 2 12.6. 6. 
Huebner — 2.18,4, Polska — NRD

Dysk: 1. Rykowska —
Schuch — 51.16. 3. M

Polsna

jak zapuwiada-a Basia aax./e-.v»^ 
Aaistrz.vni Europy nmnn nie.Kirh 
starań nie uda»o się zwycięż i 
Btrkemeycr, chociaż n.ew.eie bra
kowało. Basia po wol.ici stosunko
wo pierwszej setce, na pres e p > 
wad^ła zdecydowanie i .
że jej pt/.ypediKe p^rws ? 
Birkerr.eyer jediiax upar ; 
naia reprezen.a.i.xa NRD 
w końcówcejwięcej s.iy .

rr..e.

i.śi^ 'Janiszewskiej. Dobrze p-a.e5i, 
oprócz'Janiszewskiej J= :unows„a, 
zajmiijąc trzecie miejsce.

200 m: 1. Birkemeyer — hj.
nowska
dau — 26.3. Polska — NRD 82:JK,

Sztafeta 4x100 m. Tu wielka n;e- 
pod ian:-;a. Po sianej p.ei A^e

zmianie biegnie- u Niemców nowy 
rekordzista Europy — Kaufmann i 
nic nas już 'nie może uratować od 
porażki.

Jeszcze mamy nikły promyk na
dziei, kiedy Kowalski „husarskim 
zrywem rusza w szaleńczą pogoń 
za Niemcem; Na 150 m Polak zrów
nuje iię z przeciwnikiem! Mało 
t?ęo, na wirażu usiłuję wyjść 

• przed niego. Widownia oniemiała 
z wrażenia. Czyżby miało dojść do 
szlagieru? Cały wiraż obaj zawod
nicy toczą morderczy pojedynek. 
Niemiec utrzymuje ciągle kilku
centymetrową przewagę i zmusza 
Polaka do biegnięcia po zewnętrz
nym torze. Na prostej siły opuści
ły Kowalskiego. Kaufmann kończy 
bieg już Jako zwycięzca a Kowal
ski zostaje wyraźnie z tylu.

Niemcy uzyskują doskonały wy
nik 3.07,3,. będący najlepszym' tego
rocznym rezultatem w Europie 
Wynik Polaków 3.10.6 jest również 
dobry, ale jednak świadczy o róz 
nicy klasy.

A więc, mecz jest przegrany. Po 
tej konkurencji mamy bowiem już 
punktację 97:164 i nic nam już nie 
może dać nawet remisu.

Na dobitkę spotkało nas jeszcze
rozczarowanie Zacnemu
z zawodników nie udało cię przejść 
4.45 i w len sposób zwycięzcą zo- 
siaje Lehnertz.

Przegrana różnicą 10 pkt. staje 
się faktem, który świadczy z jed
nej strony doskonałym przygoto
waniu Niemców do tego meczu, a 
z drugiej o rekordowej chyba . u 
Polaków ilości ujemnych n.espo- 
dzianek.

Zygmunt Gluszek

Już po pierwszym rzucie w pchnię
ciu kutą jasne się stało, że Liittge 
jest klasą dla siebie. Uzyskuje ona 
15.49, a w drugim rzucie przekracza 
granicę 16 m, ustanawiając rekord 
NRD (16.13). Klimajowa us.ępuje 
jej o przeszło metr, chociaż w dru
giej kolejce bije rekord Polski, wy
nikiem 14.54, Rusin i Osipow zaj
mują dwa ostatnie miejsca.

Kula: 1. Liiitge - 
NRD). 2. Klimajowa
Polski), Garisch
Helmkold — 14 
14.30, fi. Osipow 
— NRD 21:23.

16.13 (rek.
14,94 (rek.

- 14.36, ,4.
Rusin — 

.43, Polska

W skoku wzwyż J.roeUwa J6t- 
wiakowsk. zosuwtii swe konku
rentki już na wysokości 158, ho tyl
ko doud skakała najlepsza zawod
niczka NRD — Wagner. Później.re- 
kordziatka Polski przechodzi kolej
no 1,1. 1« i wreszcie 1,7 cm, usta
nawiając rekord Polski, Było to 
jednak za mało, by w ? tej . konku
rencji drużyna polska zdoby.a prze
wagę punktową, gdyż Noworyta 1 
Dobrowolska skakały' bardzo , .słabo 
; uległy wszystkim zawedmezkon-. 
NRD.

Skok wzwyż: 1. lóżwlakowska 
1,7 (rek. Polski),. 2. Wagner; — 
158. 3. Lemzke — 138. 4. Rieoow 
— 155. 5. Noworyti — 15», ,. Do
browolska—. ISO: Polaka — NRD

Bieg przez płotki był chyba nie- 
pororumieniem. Wicemistr^yni. Polr 
«ki .w tej konkurencji Krzesinska, 
po dość długim urlopie. . jakim 
dla wielu zawodniczek była Uni- 
wersiada w Turynie, nie trenowała 
i straciła wiele ze swej bojowości 
i formy, zademonstrowanej na mi-, 
strzostwach w Gdańsku. Krzestńska 
nie mogła więc spros ać wcale nie.
najlepszym — poza Birkemeyer 
plotkarkom NRD i zajęła 5 miej
sce w słabym czasie 11.6. Jakby na 
złość startująca poza konkursem

Skok w dal to tragiczna konku
rencja. Niemki już po pierwszych 
skokach osiągnęły . zdecydowaną 
przewagę nad Krzesińską. Btbrową 
i Chojnacką. Oliva w udanym sko
ku ma 5.H4. a Claus — 5.86. podczas 
gdy Chojnacka i Krzesińska tyko 
5.75 i 5.76. Zanosi się na wie.ką klę
skę. Na szczęście Marysia Bibrowa 
nie 'załamuje'się 1 osiąg» 5-s-« aie 
toinie wystarcza,1 na 2 miejsce. Juz 

' w drugiej serii Claus uzyskuje 5.53 
i również wysuwa się pr;ed Pol
ki.' Było to jednak tylko dcp.ngiem 
dla Bibrowej. Po nie najlepszym 
rozbiegu Marysia uzyskuje 6.01 • 

-.wychodzi na. prowadzenie. W tym 
' momencie nastąpiła jednak kata
strofa. Skarżąca się od dawna na 
bóli mięśni w prawej nodze, Bibro- 
wa z trudem wstaje ze skoczni i 
kulejąc odchodzi — nie będzie juz 
dalej skakać. Gdy nie sta'o jej na 
placu- boju Nlefnki spokojnie roz
grywają' skok w dal miedzy sobą 
1 w piątej serii Paluszkiewicz u-

Janiszewska. dobrr u m w tv.
le Basia pędzi Jak szalona i kiedr 
następu.e zmiana, jesi na jClnpj h- 
ńd z . Meyer. A więc wszyskn -ut 
'dobrze; Teraz patrzymy tylko ćzy 
Jeśiońówska straci wiele, b.egnąe i 
Birkerneyer. Okazuje się. ze ti;p. 
Na ostatnią prostą wychcdzu n •• 
omal równocześnie i knńczara w. t. 
cig 'Wieczorek zupe’n:e w.oMnt 
oddala ;się od Bechner, wygryua- 
'jąć sztafetę.

4x100 m: 1. Polska (Chrąnv<i, 
Janiszewska. Jesionowska, w
«orek) 
Meyer, 
— 46.7,

48.3, 2. NRD
Polska RD S7:N6.

Czy oszczep przyniesie jak.e 
wiek zmiany z kor:y>c;a d:a 
sklej drużyny? Okazuje s:e. ze 
bo Grabowska — najlepsza z 
szych oszczepniczek jes: d.r

■ Skok dal: 1. .Paluizktewlrr 
— 8.13 (rek. NRD). 2. Kuaion — 
1.01. 3. OHva — 5.96. 4. Claus —
Chojnacka — S.8<, Polska — NRD 
66:72.

'Dysku właściwie nie mogliśmy 
dobrze obejrzeć.? ponieważ odby- 

';wal się on w tym czasie, gdy to
czyła sle walka w skoku w dal 
oraz biegały zawodniczki w konku
rencjach krajowych. A szkoda, bo 
Rakowska, minio sławy dyskouole 
niemieckich, leęitymu.ących się w 
tym roku lepszymi od niej wyni
kami, w końcowej rozgrywce oka
zała się najrówniejszą zawodniczką 
i pomimo ataków SchuchU Muller, 
zajęła pierwsze miejsce .wynikiem 
— 51.19, wyprzedzając Schtićh' o 3 
cm. Dmowska,., niestety, nie spisana 
się tak dobrze jak Rykowska i za
jęła 4 miejsce, a Klimajowa ostal- 
hie.

BEZPŁATNY KUPON TOTALIZATORA SPORTOWEGO
; Dla spopularyzowania- Totka piłkarskiego na „ligę angielską" 

■wśród czytelników — zamieszczamy bezpłatny kiipon ze szcze- 
,. rolnym przeznaczeniem dla miłośników bloków i systemów. I 

Na kuponie tym można również zawrzeć zakłady proste od 
jednego do 30-tu, jednak typowania winny być dokonywane 
wyłącznie za pomocą symboli 1, x, 2 i wpisywane tylko w jed
nej linii pionowej dla ivszystkich 13 spotkań w ramach jedne
go zakładu (tak, jak przy rozpisywaniu bloków).

Kupon należy wyciąć z gazety, wypełnić długopisem lub che
micznym, kolorowym ołówkiem i złożyć w kolekturze, lub prze
słać pocztą do Warszawy. Ponieważ kupon nie ma numeru, przy 
kuponach wysyłanych pocztą należy wypełnić czytelnie nazwi
sko 1 adres, eo ułatwi wyszukanie zgłoszonej wygranej I jej 
przekazanie.

Tym razom zalecamy następujący blok:

2

6

10

pewniak

pewniak

plorwazy blok

plerwizy blok 

drugi blok

11 — 1 pewniak
12 — 1 pewn ak
13 — 1 pewniak ,

Pewniaki wp.sać w pierwszej kolumnie spotkania 1, 2, 3, 4, S i 7 
w kolumnie od 2 d» 13, spotkan‘a 8 i 10 w kolumnie od 14 do 22.

Oplata za blok wynosi 216 złotych. Układ ten w przypadku od-' 
qadn:ęcia pewniaków 1 spotkań dwudroqowych gwarantuje co naj. 
mniej wyqraną z 12 trafieniami plus wyqrane niższych stopni.

. Schwalbe — si.ss. *. pehn 
50.22, 3. Grabowska — 48,55, 
Hsrmulh - ^5.30. 5. Fi;«Pr

ska — NRD 94:111.

Witold Duński

W Wemblcy
Połukard
dwunasty

W sobctę późnym wieczorem 
rozegrano na stadionie w Wem- 
bley finał indywidualnych mi
strzostw świata na żużle. Po 
raz pierwszy startował w nim 
Polak, Mieczysław Połukard. 
Zajął on . dwunaste mie.sce, 
zdobywając 5 punktów i wy
przedzając m. in. Niemca Hofi- 
meitera i Anglika Iłowa. Flo
rian Kapała pozostał, niestety, 
rezerwowym, ponieważ Szwed 
Olle Nygren przybył do Wem- 
bley . i startował, zajmując 
zresztą bardzo dobre 4 miejsce. 
,. Tytuł. mistrza świata zdobył
Nowozelandczyk, 
re. zdobył on 
Drugie miejsce 
Ove. Fundin, a

Zestawienie par
na 26 R1959r

1
i

£

8
9
10
u

fi

Arsenał Blackpool
Bumley - Birmingham 
Fulham - Chelsea 
Leeds - łfeiacasłie 
leicesłer-Tołtenham 
ManchesterO-Blackbum 
łiolłmfbrett - Boi ton 
Preston - MancherterU. 
Sheffield Wed-Itułon.
WffstHam- łłefłBnm/Kh
Nolres Everton
Arion VUla - LeytonO. 
tender!and-łizdderrSai

Kupon należy 
dokładnie wyciąć, 
oraz wypełnić 
czytelnie piórem 
kulkowym uaęlfdńie 
ołówkiem chenńcznym 
lub kolorowym..

zakłady na dzień

opłata. zł.

Załwierdza
I .
11-. 
iii.. Ipitcztc 

\komtr]i

zakłady na dzień

2

5 
6

8 
9 
W 
11
12
15

2 
5

6

8 
9 
10 
11
12
15

Kupon na zakłady piłkarskie
krotny mistrz świata
Briggs.

Ronnie Moo- 
15 punktów, 
zajął Szwed 
trzecie dwu-

Barry

tyrim proste mzyigdnte blokowe

Józefowicz

i nazwisko, oraz dokładny adres

o

0)

b

0Q

o

•S

b

<U

b 
sj-

£

h

mistrzem Polski
na torze

SZCZECIN. Kolarskim mi
strzem Polski na torze na dy
stansie 50 km został Józcrowicz 
(Broń Radom). Pokonał on w 
niedziele w Szczecinie Borucra
(Broń Radom* i 
'Orkan Łódź*. ■

Walka o tytuł

Bolińskiero

mistrzowski
była bardzo zacięta i toczyła 
sie pomiędzy Józefowiczem. Bo- 
ruczem i -Bołińskim Józefowicz, 
mimo /pechowej jazdy (nrał dp-

Siim i łańcucha) ambitne 
walczył do końca i zdobył zasz
czytny tytuł, uzyskując czas 
1.08.7.

W -biegu na ,25 km zwyciężył 
Niemirski(Start Łódź) przed 
Eliasi-kiem* (Arkóhia Szczecin).

(PAP)

LOTEK

wylosował
■ P.P. Totalizator Sportowy l.:omu- 

niktije.. że na specjalny konkur. 
1 o to-Lotek ? na dzień ‘20 wrze<ns 
1959 r. wpłynęło oputem 6.191.632 
rozwiązania. Zgodnie z regulami
nem na wygrane wszystkich .r_p- 
m przypada kwo:a zł 6.191.68J.

Losowanie Konkursu Toto-Lotek 
w dniu 20 wr?eśn'a 1959 r. odbv- 
to sie w Nakle n-Notecią w pr-’- 
rwie meczu piłki nożnej. d7" 
wylosowano nastcpujece dys-ypk- 
ny jsportowe: bobsleje — n- 
maraton — nr 18, ruqby — nr 27.
skok do wody nr 32. «kok
wzwyż — nr 33 «kok o tyczce - 
nr 35 oraz dyscyplina dodatkowa
«kok w dal — nr 34.

■‘Kofejne' fr losowanie Konk
Toto-Lotak- w, dniu 27 wrten:» 
1959 r, odbędzie się w BlR^ei Po-i- 
laskiej podczas meczu pl'-- n,v“ 
nej- RKS Podles e — KS Ł.ubl n an-

X* zakłady plłkarsl
20.1X.I959
382 647 rozwiązań.

wpłynęło
Hn.
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Tylko dwaj Polacy W Szczecinie też porażko
H.DampciT.Walasek 91:110 przegrywają ODRA UTRZYMAŁA

NA PÓŁNOCY;

zwyciężyli na berlińskim ringu
w turnieju Dynamo
BERLIN 20.9. W niedzielę w 

p.z.tvch godzinach wieczorny cli 
zaśoiiczyl się w Berlinie mię
dzynarodowy turniej bokserski 
pfnamo Pierwsi czterej nasi 
«wodnicy przegrali swoje wal-' 
k. W wadze muszej Pluciński 
spotka! się z Babiascnem (NHD). 
Reprezentant NRD 1 mistrz tę
po kraju z 1956 r. zaskoczy! 
j.clr.ka nagłym atakiem natych
miast po gongu, traf:! go pra- 
wrm w szczękę i sędzia liczył 
dó ..8 ". W drugim starciu Polak 
dcznal kontuzji luku brwiowe- 
g,>. a w tr/.ec.ej pgkł mu drugi 
luk brwiowy i trener Majch-: 
rzvcki zmuszony był go poddać.

W żnalc wagi koguciej Nagy 
(Węgry) wypunktował reprezen
tanta NRD Lautnschlaga.

W piórkowej bardzo anemicz
ną walkę stoczył Kozpierski z 
Gheorgiu, który reprezentował 
Rumunię w Lucernie na- mi-
jtrzostwach Europy wadze
koguciej. Był to pojedynek 
dwóch starszych wiekiem pię- 

w którym Polak, bak- 
iując słabo, nie potrafi! narzu-

cić przeciwnikowi swojego sty
lu walki i spotkanie n.eznacź- 
nie przegra! na punkty.

W wauze lekkiej' Kaczmarek 
(Polska), spotkał się z m-sir-eni 
NRD — Lempio. Polak, pamię
tając, że już raz wygrał przez 
nokaut z Niemcem w Łodzi, 
usiłował przez cały czas walki 
polować na zadanie kończącego 
ciosu. Wyczekiwanie to nie da
ło żadnego rezultatu i Kacz
marek otrzymując w trzeciej 
rundzie napomnienie walkę 
przegrał.

W lekkopólśredniej odbyło sią 
spotkanie- między H. Wojcie
chowskim a dwukrotnym mi
strzem CSR Chovanccni. Po.ak 
walczył zupełnie orAryty, zain- . 
kasował sporo ciosów, a ponad- I 
to otrzyma! napentnlepie i wal
kę naturalnie przegrał.

W pólśrednicj perwsze miej
sce zajął Bułgar Micew, wygry
wając z Wensierskim (NRD).

W lekkośredniej wicemistrz 
Europy — H. Dampc (Polska) 
wygra! zdecydowanie z Graf-'

Hokeiści radzieccy 
w Łodzi

no Łodrl w drodze powrotnej z 
k ;kiHvgcdn:owego pobytu na tre- 
magach w Berlinie. przyjechała 
hokejowa drużyna mistrza ZSRR 
rsKMO. Goście radzieccy przyby- 
I w 25-osobowym składzie z tre* 
rerem Tarasowem na czele.

We wtorek odbędzie się w hali 
lódTkiej spotkanie, tej drużyny z 
WKS Legia Warszawa, a w dniu 
r.as.epnvm rewanż, w którym ie- 
g/.nlsci ror-taną wzmocnieni gra
czami i innych klubów. (d)

feni (NRD), mając nad nim 
szczególnie w trzecim starciu 
wyraźną przewagą. ,

W' średniej drugi hasz .wice
mistrz Europy — Walasek w 
finale zmierzył się ź Wlttkow- 
okim (NRD). Polak boksował 
bardzo słabo i po bezbarwnej 
walce z ledwością wygrał sto
sunkiem głosów 3:2.

W półciężkiej Stanków' (Buł
garia) pokonał Hrncira (CSR),- 
który został mu poddany w 2 
rundzie.

Wreszcie w ciężkiej Rumun 
Mariutan wygrał walkowerem 
z Wągrem Kelemanem.

(PAP)

Żużlowcy zakończyli rozgrywki

Włókniarz Częstochowa 
mistrzem Polski

Niedzielnymi spotkaniami r.akoń- 
czone zostały tegoroczne rozgryw
ki o mistrzostwo I. II i III ligi żuż
lowej. W ostatnich spotkaniach 
d tżą niespodziankę zgotowali żnż- 
Inwcr warszawskiej Legli, którzy 
na ciężkim terenie śląskim poko
nali czterokrotnego mistrza Polski 
G->m:Ica Rybnik 42:35. Główny 
p-otendent do mistrzowskiego ty- 
( di, Włókniarz Częstochowa od- 
n:<'>sł w Lesznie wysokie zwycię
stwo nad miejscowa Unią 49:29.

W pozostałych spotkaniach ro- 
rrgranych w niedzielę i w minio
nym tygodniu uzyskano następu- 
Jące wyniki: Sparza Wrocław -y 
Górnik Rybnik 25:55, Polonia Byd* 
ffOizcz — Start Gniezno 39:39, Le- 
ra Warszawa — Kolejarz Rawicż 
51:25. Sparta Wrocław — Kolejarz

W n<erfzlele Cracnvla wysrała z 
LP^ Toruń 52:2«. a Legia z LPZ 
Zielona Góra 46:32. W trzecim n’e- 
cizJelnym spotkaniu Sparta Śrem 
pokonała' Polonię Piła 43:34.

dwudziestolatki z NRF stan posiadania
SZCZECIN 20.9 (te|. wl.l. Nie 

poszczęściło się również i na- 
.zym nadziejom lekkoatletycz
nym w meczu międzypaństwo
wym z drużyną NRF. Niemcy 
wygrHi ostatecznie 110:91, wy
kazując znacznie lepsze przy
gotowanie do tego poważnego 
ipo< kania.

W drrg'm dniu zawodów re- 
ko'd Polski uniorów ustanowił 
Donaręki, kióry w biegu na

1500 m a przeszkodami uzyskał 
bardzo dobry cza, 4.12,8. Zwy
cięży) Toczek — 4.11,9. odno-

nlejszych imprez w tej dzie
dzinie.

Bizlm - 79,98 
w nu ule oszczepem

sząc jedyne 
zwycięstwo 
biegowych.

Juniorzy

dla naszych barw 
w konkurencjach

niemieccy
sukcesów biegowych

prócz 
odmeśli

dziś również dwa zwycięstwa w 
skokach. W skoku o tyczce 
Weber osiągnął 390. a w skoku 
w dal Berr.er miał 702.

BUKARESZT. W rfriieim dniu 
Igrryjk Ba kańskich w lekkiej at- i 
le.yce padło wów szereg sard tu
bija się wynik, uzyskany prze:- 
Rumuna. Biz/.ma w. rzucie oszcze
pem. Zawodnik rumuński ustano
wi! rekord kraju wynikiem 79,98. A 
oto rezulta y. pozostałych zwycięz
ców — kobiety — Mo Petresću (R) 
'll.?. l.ulz — Co.z-j mi i .go rreknrrt 

! Rumunii); w’ dal' Zbllkofer (B) 577.
Mężczyźni — 1560 m — Vamos (R' 
3.41.2: 30,0 m z. prz.. — raoavaz'i'n 
(Gr) 0.52.8: w dal — Mansloras (Gr) 
751 (rekord); 4x100 m — Grecja 41.4.

Wyniki — 200 m — 1. CulI- 
man, N 22,0; 2. Matthoe^cr. N

Opolanie 
znowu stracili punkt

KALISZ, s. (tel. wl.) Calisia — 
Odra Opole 1:1 (0:1). Bramki zdoby
li: dla Odry Jarek (34 min) a dla 
Calisi; Świercz (63 min.). Sędziował 
Lewandowski z Krakowa. Widzów22,3; 3. Cholewa, P 22,5: 300 m 

— 1. Buscher. N 1.54.0: 2. Czaj-: .
kowski. P 1.54,2; 400 m pl - CALISIA: Gabryel, Wróblewski,
p N 54'4;2- sr^ckN£uchn“
r ao,4. laOO m z prz. — 1. To- (Kamiński), Sobczak, Mincdorf, 
czek. P 4.11.9; 2. Donarska. Pi Marciniak H,
1.12.8; 4x400 m — 1. NRF 3.13.5: wODRAi Kściuk. stroeiak. Brejza,

Jeszcze raz żałowaliśmy, że i Polska 3.14.0; w da! — l.j re™ Kii™ (Trepki
w meczu nie mogli brać udzia-1 Bemer. N 702; 2. Gawron Pi Bania.
łu nasi kontuzjowan’ zawodni-1 701: tyerka — 1. Weber. N 390: 'Jr” w. Kaliszu rozgrzał publicz- 
cy - Baran. Juźkowiak i 12. Kacrmarowski.
Szczęsny. Przy ich uazłale spot--— Obuchom cz. P 4/.9o: 2. । przewagę górując nad Caiisią lep- 
kanie brłoby bardz'ei wyrów-; Oesterkamp. N 43,26: m*ot — 1J techniką i szybkością, demon- 
nane. dzięki c^emu staiobv się ! Niwiński, P 53,41; 2. Glibowski.: "7^
bardziej interesującym wldo- P S2.18. i «wTmi:?°gry Ja?ek 7«?^
w!sk em dl? wdzięcznych wi-
dzów szczecińskich, którzy bar- ; 
dzo 1'cznie w oba dni przybyli : 
na dobrze przygotowany stadion '
Pogoni.

Mimo pjrażki naszych mło-
dych lekkoatletów ' zawody te
były bardzo dobrą propagandą | 
królowej sportu w Szczecinie,
pozbawionym na ogół poważy

”l Jeszcze wszystko 
jest możliwe

Dalsze dwa lekkoatletyczne 
rekordy Polski 

na mistrzostwach młodzików

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 ’ nego rodzaju cud.
____ , -, , , . „ , — aby i w tym roku jakiż przy- na wyjezdzłe i to w Bydgosz- chylny uśmiech fortuny urato- 
czy. gdzie tamtejsza Polon a u- wa! ja prze(i degradacją. Po- 

d??fh"a? Ia P0: ™ Szczecin - najbliższy są- 
.trach gości. Zwycięstwo nad sjad ..pasiaków” z dołów tabe- 

IBrdą wzmocniło samopoczucie H- zremisowała w niedzielę z 
bytomskiej jedenastki, która.Ruchem Chorzów 1:i, zmniej- 

1’12’5“ -Y‘Ty WJdySł-aV^*<^ d-TStan’ ją od 
। nie. Lęgu. obecnej formie. cracovii do jednego punktu, a i wojskowych jest tu > - -— - - •. - :

Rawicz 41:37.
1. Włóku. Częstoeh.
2. Górnik Rybnik
3, Lepią W-wa
4. Polonia Bdą,
5. Start Gniezno
6. Unia Leszno
7. Sparta Wrocław
8. Kolejarz Rawicz

24:4 
18:10

+301 
+227

8:20 
6-22 
2:26

-121 
_ 60 
-243 
—168

Szeregi pierwszej ligi opuszczą- 
Ja Kolejarz Rawicz l Sparta Wroc- 
hw na miejsce których awans wy* 
«alczvh’ drużvny Stall Rzeszów I 
Unii Tarnów. Oba te zespoły roze* 
eraly w niedzielę spotkanie mlo* 
d^y sobą. Pewne zwycięstwo od- 
n;oZU rzeszowianie 45:33.

A oto pozostałe wyniki II IJgK 
Sial Gorzów — Skra W-wa 46:31.
Śląsk Świętochłowice 
37:40. Wanda N. Huta 
jarz Łódź 39,5:37,5.
1. Stal Rzeszów
2. Unia Tarnów
3. Wanda N. Huta
4. Stal Gorzów
5. Tramwajarz Łódź
8. Skra W-wa
7. Ostrovia
8. Śląsk śwlętochł.

— Ostrovia 
— Tramwa-

25'3 
18:10 
14:14

Ó;2d

+ 283 
+ 144 
+ 52

20
12

-386

spadających z H l’gl 
Śląska Świętochłowice idrużyn ilą.ks Świętochłowice l

O.-.t-ovii awansowały zespoły Cr«-
COVII > Legii Krosno.

Wtrzalem zdobywa prowadzenie, nie 
ber, winy stopera Kuchmckiezo. 
który piłkę przepuścił nad głowa, 
za-łaniajar .«wojemu bramkarzowi 
pole widzenia.

Po zmianie stron gra się wyrów
nuje, a następnie gospodarze zaczy
nają przeważać. W an min. Świercz 
zdobywa wyrównującą bramkę * 
rzutu wolnego, który egzekwował z 
odległości ok. 20 m. za faul popeł
niony prze?. Wrzosa na Kamińskim. 
Od tej-chwili gospodarze »kuter?- 
nię atakują, spychając opolan do 
defensywy. W 82 min. Mincdorf 
będąc sam przed pustą bramka 
Odry fatalnie spudłował, strzelając 
wysoko nad poprzeczką, (piecz)

Lech stracił okazję 
nadrobienia strat 

do Odry

Godek. Kurkiewlcz, Łuczak, la* 
wadzki. Kazmucha. Musiał.

ZAWISZA: Rosiński. Krempów* 
ski, Kwiatkowski, Ja'-zab-k, Blrt. 
kowski Fembecki. Wesołek. Wall- 
góra. Pudłowski. Haldt. Typek.

Zespól bydgoski dobrze wyszko* 
lnnv trohn'crnie z miejs-a narzu- 
rit ostre tempo ery. przeprowadza
jąc crere! groźnych akcji na 
bramkę Konieczki. Wojskowi, do-

min. ery Waligóra 
n zdobył dla Zawl* 
ram''ę. Następują

napadu
*Po-nanJa?y po utracie 

bramki ..otrząsają s>*‘. p 
d“ac t. kolei do kontrataku.

drugiej

Akcja.
WROCŁAW 20. 9 . (teL wł.) ! Ich sa •('raz bnrd~/e1

Wroelaw — Lech Poznań 0:0. 1 v’ teco w <4 m n. gn.
Sędziował Połap (Śląsk). Wldrów ok. । Zawadzki po otr/ymamu p <<1 
8.000. । ra?.mhchy n-ykorrystnje meporo

BLASK: Skrzypczak. Cieszowiec. . ^tmieiVe obrońców Za^is/y.
Urbańczyk, Manowski, Świerk, . ’a!“c piprwą. Jak !ssę o :a-
(Sznajder), Zalewski, Dderźa, i 7 
Marks. Bazan. Krawian, Kowaliki.

LECH: WUerj-Ajki. Sobkowiak. < 
Stoma, Karbowiak, Pietrzak, Wró- ę 
bel, Wojciechowski, Anioła, Go- * 
golewski. Bartoszek, Genzler. r

Mecz stał na przeciętnym pozlo r 
mie ale mimo to. do ostatniej 
chwili trzymał widzów w napięciu. - 
ponieważ db końca nie wiadomo ,

cłns-» dochodzi ata'.

obraz

było której z drużyn uda się prze- ri>, ;c -
chylić szalę zwycięstwa na swoją i re7:u’tat meczu ustala Typ*’ 

mianowicie 1 stronę. Ale na nic zdały dę wysil- mianowicie kj obu zeFpolóWt Mcct kończył : 
sie wynikiem nierozstrzygniętym. | 

Przez pierwsze 15-min zdecydn-:

'-ońcem

(t-ys.)

KATOWICE, 20.9. (lei. wł.). 
Plonem 2-dniowych mistrzostw 
Polski młodzików, w których 
brało udział z górą 500 dziew
cząt i chłopców jest 6 nowych 
rekordów Polski. 4 z nich usta
nowione zostały w pierwszym 
dniu zawodów, w sobotę, w nie
dzielę natomiast padły dwa: na 
60 m pł. Koskówna (Wawel)' — 
9.3 oraz oszczep chłopców — 
Wojdalski (Naprzód Brwinów) 
— 66.22. Na uwagę zasługuje 
zwłaszcza ten ostatni rezultat, 
który jest lepszy od starego re
kordu Polski młodzików, nale
żącego do Nikiciiika o ponad 
5 m i należy go uważać za naj
większe osiągnięcie mistrzostw.

Poza tym mistrzostwa stały, 
na znacznie wyższym poziomie 
niż w latach poprzednich. Na 
uwagę przede wszystkim zasłu
gują plotkarze, którzy poczynili 
znaczne postępy. W punktacji 
drużynowej zaznaczyła się ko
losalna przewaga reprezentan
tów Warszawy, a Śląsk numo

własnego terenu 1 doskonałych 
warunków rozwojowych nie o- 
degrał spodziewanej roli.

Wyniki drugiego dnia:
Dciewcząta — 10« m: 1. Dworzyń- 

«ka. Energetyk Poznań — 12.7; 2. 
Jarząbkówna. Górnik Czgitochowa. 
— 12.9.

50« m: 1. Majchner. Zryw Z. Gó
ra — 1.22.4, 2. Dyderska, LZS Ko
morowie» — 1.22.8.

5« m pl.': 1. Kosek. Wawel lir. — 
«.3. a. Stępczyńska. Energetyk Poz. 
— 9.5.

Dy.k: 1. Pochopień. Babla Góra 
Sucha — 34.07. 2. Maciejewska, Lot
nik W-wa — 33,45,

W dal: 1. Kosek. Wawel Kraków 
— 545, 2. Lembas, Starł Szczecin 
— 533.

- - . VISVUTU uu JCUUVg'» pillIKCU, *
iupelnie' od Wisty do trzech punktów.

. „, . A pamiętać należy,żc Pogoń
1Zrać będzie jeszcze u siebie 

,zrsra-i właśnie z Cracov!ą. Kto spad- 
iniejsco- nje. posoń Cracovia? — to 

pytanie nada! jesł aktualne. 
-----J- . i Trudno bowiem przypuszczać, 

hłr*ów rtYnżrn™ 'k™------------------------------1 nich »<9 W*
n y y L K,orynta- X c I minąć Wisła.tylko dlatego, że skromna wy

grana z Wisłą 1:0 oddaliła nie- I Nadal gorąco jest na H-llgo- 
1 mai zupełnie widmo spadku z i wym froncie. Nikt tu nie kapi- 
] Gdańska w kierunku Krakowa ; tuluje z walki o pierwszeństwo, 
li Szczecina, lecz także dlate- nikt też zdecydowanym atakiem

możliwe.
Spotkanie niedzieli i 

obustronnych nadziei, 
ne w Gdańsku między i 
wą Lechią i Wisłą l 
zrzuciło jeszcze jeden,

napastnicy gości nie umieli uwi
docznię tego strzałami. Potem gra 
się wyrównała, a od połowy drugiej 
części meczu przeważali wrocła
wianie. Śląsk grający tym razem 
bez Jureckiego w ataku mógł ten 
mecz wygrać, gdyby napastnicy 
wrocławscy grali bardziej zdecydo
wanie. a przede wszystkim usiło
wali strzelać na bramkę. (Szym.)

Outsiderzy 
dzielą się punktami

HOWA RUOA. 20.5 <t«l. wl.). 
Flirt Hawa Ruda — Pomorzanin 
Toruń 1:1 (0:0). ęramkl tdobyh dla 
Ptasia Gojny, a dla Pomorranlna 
Cirkowski. Sędziów al Gliński z 
Krakowa. Widzów 4 tys.

PIAST: Filipiak, Bąk, Za-anek.

W Poznaniu 
kółko do kółka

POZXAS, 2«A. ilei. wł). Olimp',
Poznań Polonia
drów oonad 4.000.

OLIMPIA: 
Zan ystowiki. 
Rn-wadowski, 
Adam. Kalet.

POLONIA:

Karasiński.
Horyński, 

Kuźmiński.

Kronik*
Wlekły,

Paprotnr, Kurpanik, 
:i. Olecki. Cirkow-

eki .Kre*t. Kozik, Gronowski, Mań- 
ka, Pawłowski.

w spotkaniu pPkankim o ml- 
strrortwo H lig- Polonia Gdańsk 
wyAuorla z Poznania jeden punvt 
r*misuiac z miejscową Olimoia 6:0.
W wielu okresach Olimpia
Cła jednak skutec-nie 
linii obronnych gości.

Chlópcy — 100 m: 1. Czaikowski 
Doker Gdynia — 17.,. 1. Sylwero-;
wlcz. S:ari Kielce — 37.«.

1.,0, m: 1. Michlewski. LKS
2.45.S, Z. Gaza. AZS Kraków
2.45.0 3. Zacharczewski, Radom

Oizczep: i. Wojdalski, Naprzód 
Bęwinów —- «,22. 2, LechlCJ, MKS 
Katowleę — M.M. . . .

W dal: 1. Choćzyńakl, MKS Za
mość Ml, 2. Mogiła. Znicz Gorzów
— 5.53.

Tyczki: 1. Osina, MKS Gdynia —, 
3.60, a. Klster,’ LKS Sopot — 3.M).

KRÓTKO
Jurek wygrywa 

a Polacy 
na dalekich miejscach 

w crossie „Rudeho Prawa"
PRAGA. 20.9 (teł. wł.), W' dorocz

nym, tradycyjnym biegu na prze
łaj o nagrodę dziennika Czechosło
wackiej Partii Komunistycznej — 
„Rude Pravo”, rozegranym w nie
dzielę po raz VI, zwyciężył cze
chosłowacki długodystansowiec — 
Jurek. Jurek pokonał cały szereg 
znakomitych zawodników zagra
nicznych. wyprzedzając następne
go na mec'e Żukowa ZSRR o prze
szło 5 sek.

W biegu tym startowali również 
zawodnicy polscy, którzy J«6nak 
nie odegrali żadnej poważniejszej 
roli, zajmując dalsze miejsca. Naj
lepszy z Polaków Kierlewicz upla
sował sił na 15 pozycji. A oto wy
niki biegu, rozgrywanego na tra
sie ok. 6000'm.

1. Jurek. CSR 17.03.0; 2. Żuków, 
ZSRR 17.09,0; 3. Leenaert Belgia 
17.10,0; 4. Hoenicke, NRD 17.11.4, 
5. Bobaty. CSR 17.14,6; S. Graef 
CSR 17.21,6: 7. Suarez, Argentyna 
17.29,4; 8. Tomis, CSR; 9. Heatley. 
WB; 10. Samojłow, ZSRR; 1il. Jlia • 
nal. CSR: 12.lewicz, Polska 17.49,Os 27. .Golda, 
Polska 18.12,0; 35. Graj, Polska 
18.42,0.

Kadra kajakarzy 
obroniła 

mistrzowskie tytuły
POZNAŃ, 20.9 (tel. wł.). Zakon- 

rzyły się tu rozgrywane na jezio
rze Maltańskim XXI Kajakowe Mi- 
•trzostwa Polski.

Oto wyniki niedzielnych finałów: 
kanadyjki mężczyzn 1.000 in ~- 

1 Cicharski, Surma Poz. — 4.51.11 
Kajaki — dwójki mężczyzn' na 

1000 ni - 1 Bracia Zielińscy (Spar- 
U W-wa*. 2. Czarni Szczecin. Du- 
M niespodzianko w tym biegu 
«prawiła osada LP^ Opole, zajhw- 
W trzec5e miejsce przed rutyno- 
^nymi osadami z klubów poznań-

Czwórki mężczyzn na 1.000 m 
— I. Sparta W-wa, 2. Warta Po- 
^ań.

500 m jedynki mężczyzn po- 
twierdziły jeszcze raz wysoką kla- 
•f I bezapelacyjna wyższość aktu- 

mistrza Europy Kaplan’aks 
u- ien*ny. Szczawnica), nad pozo- 
f?alymi zawodnikami. Zwyciężył on1 
v czasie i.ńR.9 przed A. Koziera- 
•em iPirat Elbląg) — 2.02,1.

Dwójki kobiet na 500 m. Wy
bijaną walkę stoczvtv osady 
wam W-wa f Pirata Elbląg MU 
«rzoMwo polski zdobyła osada 
sPayty w czasie — 2.07.9.

« dwójkach mężczyzn na 500 m 
■1 im owa ।j ponownie brAcia Zie- 
Szrze. przed osadą KW Orzeł 
«nrna} biegi1 Jedynek kobiet na 
L' 171 zakończył się zwycięstwem 
•««Uowiak (Sparta W-wa) —

2 16,0 przed Mendalską (Pirat El
bląg) — 2.19.1.

W biegu czwórek mężczyzn na 
500 m tytuł mistrzowski zdobyła 
osada warszawskiej Sparty * 7- 
1.36.6, a wicemlstrzowsk1 — osada 
Warty Poznań — 1.37.9.

W dwójkach kanadyjek męż
czyzn na i.000 m zwyciężyła War
ta* Poznań (Osiecki — Kęsy) — 
5 01.4 przed osadą Surmy Poznań 
(Krapkowski — Jerzewski) —

W pozostałych biegach finało
wych zwycięstwo odnieśli:

jedynki mężczyzn na 1.000 _m 
Kaplaniak (Pieniny) — 4.13,4
przed Bielawskim (Polonia

sztafeta mężczyzn '4 x 500 m 
— 1. Górnik Czechowice, 2. AZS 
Kraków.

, A oto końcowa punktacjK««»P®- 
łowa: 1. Sparta
2. Warta Poznan - 3.424, 3. Cza 
ni Szczecin — 2.05,2, 4. Pirat El 
blaa — 1.480, 5. Orzeł Szczecin —. 
1.038. ... .

Na łeziorze Maltańskim 
sie róirnleż ogólnopolskie 
we regaty Juniorów. 
wvkazali dobre PTzySt>tó^*me 
techniczne i kondycyjne. tizj sku- 
ląc szereg niezłych wyników '' 
punktacji końcowej zwyciężyli.mło
dzi kajakarze Chemika Wrocłaty — 
1.268' pkt. przed Skrą W-wa — 
1.204 pkt.

W klasyfikacji drużynowej zwy
ciężył zespół CSR — A, przed CSR 
— B. Belgią, CSR — C, NRD 1 Fin
landią. Polska zajffa 8 miojjico.^

Międzynarodowe 
regaty przyjaźni 

zakończone
SZCZECIN. Na Zalewie Izezeelń- 

ąkim zakończyły tię w niedzielę 
dwudniowe międzynarodowe rega
ty przyjaźni udziałem- żeglarzy 
NRD. Przy śprzyjaja.cym wietrze 
na starcie stanęło ' około 60 jedno
stek. Tradycyjne regaty, zorgani
zowane w bieżącym roku przez 
jacht Klub AZS Szczecin, tym ra
zem przyniosły większość zwy- 
cięa.w żeglarzom polskim. Puchar 
ufundowany przez, redakcję „Pa
noramy Północy” dla najszybszego 
jachtu kilowego, przypad. w udzia
le załodze jachtu „Conrad” LPZ 
Szczecin ze sternikiem Maciejew
skim. (PAP) '

Polska pokonała NRD 
w akrobatyce sportowej
ŁÓDŹ, 20.9. Drugi dzJeń miedzy 

państwowego spotkania w akroba- 
tvce sportowej, pomiędzy pois^ą 
a NRD, obejmował układy i ' •
czenia wolne. Ostatecznie w ogól
nej. punktacji zwycięstwo odnieśli 
gimnastycy polscy, zdobywając 
531 pkt. przed NRD — 523,4 pxt.

W konkurencjach kobiecych zwy
ciężyły Polki 189.6:186,4, a wśród 
mężczyzn Polacy 341,4:337,0 pxi.

Porażka koszykarzy Warty
’ PRAGA, ! 20.8. W Bratyrtawle 
rozpoczął tlę międzynarodowy tur
niej koszykówki męskiej, zorgani
zowany z okazji rocznicy powsta
nia narodowego w Słowacji. Ucze
stnicząca w turnieju drużyna po
znańskiej Warty doznała w pierw- 
<zvm meczu porażki ze Slovanem (SytSS.1 - 52:70 (27:34). W 
drugim meczu dnia miejscowa 
Slavia wygrała z Duklą Mariańskie 
Łaźnie 73:66. (PAP)

Hyra zwycięża 
w ogólnopolskim 

turnieju zapaśniczym
POZNAM. W Pozrianin zakończył 

się ogólnopolski turniej zapaśni
czy ó tytuł najlepszego zavyodmka 
wszechwag, zorganizowany z oka- 
z|i jubileuszu'30-lecia Poznansk ę- 
go Okręgowego Związku Zanssm- 
czego. W turnieju wzięło udział 
13 zawodników z 8 klunów. Wal- 

•kj odbywały z'ł w 3 grupach av- 
stamem ■ każdy' z każdym. .Zwycię
zcą. turnieju został Hyra z Floty 
Gdvnla, który nie przegrał żadnej 
walki.- Na drugim miejscu znalazł 
się Włodarczyk z ..Unii'' Swarzędz, 
a na trzecim Wałicht. z Kolejarza 
Poznań. (PAP)

Porażka lidera ligi 
„jedenastki"

OFOLF. M. 9. (tel. wl.) LKg 
Szczepanowie» — Stahl Krauiehwltz 
(NRD) 11:15 <4:«).

Rewanżów* spotkanie w jedena- 
atoosobowej , plłee ręcznej Hd»ra I 
Hglze ‘ Stahlą zakończyło ałę 
ponownym zwycięstwem gości.

go, że ostoja lechitów, ssm nie może się oderwać od ry- 
pan Roman Korynt odzyskał ; wali. Jeśli Unia Racibórz- wy- 
wreszcie równowagę fizyczną i crała ze Stalą Rzeszów 2:1. to 
psychiczną. Reprezentacyjny; Stal Sosnowiec pokonała Legię 
.stoper powraca powoli do wiel-; Krosno 2:0. Jeśli Wawel Kra- 
kiej formy, z czego zapewne ■ k®w wywiózł oba punkty z 
ucieszy się kapitan PZPN. Cze- i Knurowa, zwyciężając Concor-! ucieszy się Kapitan rz-rA, vze- ( auuruwa, zwyciężając voncor- 
; ław Krug, który zwołał na po- ; óię 2:1, to rewelacyjny Piast 

— I niedziałek, 21 września, pierw- j Gliwice odpowiedział wysokim 
— • szą mobilizację kadrowiczów •4:0 « Szombierkami. Na połud- 

I przed najbliższymi meczami! niu nadal wszystko bez zmian, 
międzypaństwowymi. Unia I Stal mają po 25 punk-

XVIII kolejka’ spotkań prze-1 tów, a Wawel i Piast — po 24. 
rwała zwycięski ■ pochód drużrn ' Czekajmy więc cierpliwie na 
krakowskich. Oprócz Wisły nie decydujące starcia Stali z Pia- 
powiodło się również Cracovii., stem i Unią Racibórz.

ważnym dla w „baj H.
‘ PriI'8ra,a "a w’’- derzy stracili po jednym pink- 

bn-i k,V 1 GwardJ’ "ar; <’te. Odra zremisowała na wy- 
z Calisia 1:1, a Lecb 

roku ubiegłym pod Wam elem w. wywiózł wynik bezbramkowy z 
Wrocławia. Rachunek Jest za- 

„pasiaki 5.0 Cud zdarza się tem prosty. Odra wyprzedza 
r£Z!£’" i > ł - j i. x i Lecha nadal o 3 punkty. Cracovia wołałaby jednak, że-

by po raz drugi zdarzył się in-l j.l.

Zwycięstwo śtahll całkowicie zasłu
żone. W zeąpple gospodarzy zawiódł 
atak, który wszystkie «woje akcje 
rozgrywał środkiem, gdzie natraf ał 
na skomasowaną obronę niemiecką. 
Słabo w tym meczu zagrał również 
bramkarz Malaka.

Bramki dla Szczepanowi zdobyli 
Kasperek i Zawada — po 4. Kor- 
ńek, Warzecha i Gamrot — po 1: 
dla gości Werner — 7. K. Hoffman 
-- 2, Chrupalla, Bittner. Wolach. D. 
Hoffmann. Plstrosch. Ze^tler — po 
l; Sędziował p. Gabriel (Opole).

Zwycięstwo 
koszykarek AZS Kraków

warzyskim spotkaniu koszykówki 
drużyn żeńskich AZS Kraków po
konał Polonię Bytom 36:32 (20:13;.

Tylko jeden mecz 
o Puchar PZB juniorów

Z dwóch mających odbyć się w 
niedzielę spotkań o Puchar Pol
skiego Związku Bokserskiego ju
niorów doszło do skutku tylko jed
no, w którym reprezentacja Kra
kowa przegrała 5:17 s Łodzią.

Mający się odbyć w Malborku 
mecz Gdańsk — Śląsk nie doszedł 
do skutku, edyź w soboię okręg 
śląski zawiadomił telegraficznie 
Gdańsk o odwołaniu przyjazdu swej 
drużyny bez podania jakichkolwiek 
powodow.

Tadeusz Wasilewski 
ponownie prezesem PZHL 
W niedzielę odbyło się sprawoz

dawczo - wyborcze zebranie: Pol
skiego Związku Hokejta na Lodzie, 
na którym między innymi doko
nano zmiany statutu i wybrano 
nowe władze. Prezesem Zarządu 
wybrano przez aklamację ponow
nie p. Tadeusza Wasilewskiego.

Szczegółowe sprawozdanie z ze-
brania podamy
stępnych numerów.

w jednym z na
(d)

I Międzynarodowe 
Akademickie Zawody 

w Gimnastyce
MOSKWA (PAP). 20 bm. rozpo

częły się w Moskwie I Międzyna
rodowe Akademickie Zawody w 
Gimnastyce. Do udziału w nich 
przystąpiło 00 zawodniczek i * za
wodników z 13 krajów. Polską re
prezentowali: A. Kowalski. A. Ma
zurek, E. Szczepański oraz L. Ka- 
mecka, H. Szlagor i E. Górska.

W pierwszym dniu zawodów ro
zegrano wielobój w układach wła
snych. Fina’y poszczególnych kon
kurencji odbędą sią w poniedzia
łek. Ze względu na późną porę za
kończenia zawodów podajemy jedy
nie wyniki nieoficjalne pierwszego 
dnia.

W wieloboju kobiet zdecydowa
ne zwycięstwo, odniosły zawodnicz
ki radzieckie. zdobywając trzy 
pierwsze miejsca. Zajęły je w ko
lejności: Kalinina. Pierwuszyna 1 
Krylowa.

Wśród mężczyzn triumfował zna
ny zawodnik radziecki Titow, który 
uzyskał 57.85 punktów.

Poziom zawodów był bardzo wy
soki ze względu na udział w nich 
wielu najlepszych gimnastyków 
świata. Nic więc dziwnego, że nasi 
zawodnicy uplasowali się w wie
loboju dopiero w drugiej dzierlat
ce. Na wyróżnienie zasługuje wy
nik A. Mazurką w skoku przez ko
nia (fl.M pkt.) 1 Kowalskiego w 
ćwiczeniach wolnych (9,25 pkCJ.

NA POŁUDNIU:

żaczek, Ryzler, Spangel. Płonka.
Oc esa. Gojny, Grobelny, Szymu-a. 

, POMORTANIN? Soja, S iko. Wa- 
ka^ecy, Pulczyńaki. Jareslewicz. 
Soblak. Cze wiński, S:----  “

dyc;
bardzo dobra kon- 

?ymi zawodnikami
_ „ _ rs boisku bvV w Oli^oil K?’°‘ l

Soblak, Cze wtńaki, Szulc, Cirkow- młody Kuźmiński, którzy inlcjo- 
ski. Zieliński, Sikorski. i wali w linii naoarfu szereg groź-.

Pierwsze 45 minut meczu stało nych akcji. W Polonii napastnicy 
na bardzo słabym poziomie. W tym I Gronowski 1 Manka tos‘a.i prak- 
okrcsle grv nie bvio radnvch strza- ; tycznie unieszkodliwieni dzięki d~-' 
łów na bramki, a gra toczyła aię I »r»i pos aw:» pomorntków 1 obroń- 
przeważnie na środku boiska. ri5"', Ofidv.a jrspnly
r _______________________ ___ m ałv kiivav-ftłnta nkaTT» on 7nn-Po zmianie stron gra nleeo s‘o 
oty.wHa, lecz daleko Jej byto do 
Ii-ligowego poziomu. Podała) punk
tów Jest Jak najbardziej sprawie
dliwy. 2 22 zawodników tego me
czu trudno kogoś wyróżnić, gdyż 
wszyscy zagrali bardzo słabo

(suL)

Udano podróż Zawiszy 
do Poznania

I bycia bramki, na przeszkodzie sta- 
I nkli jednak bramkarze. Zarówno 

Karasiński z Olimpii lak 1 Pa- 
protny z Polonii popisali się na 
meczu kilkoma efektownymi para
dami, broniąc wiele ostrych strza
łów.

POZNAA, 20.9 (tąl. wt.). Warta 
Poznań — Zawisza Bydgoszcz 1:4 
(1:2)«. Bramki zdobyli dla Zawisrv: 
Waligóra,717 min.). Wesołek (Ć8 
min.), Heldt (78 min.). Typek (88 
min.\ a dla Warty fedvną bramkę 
strzelił Zawadzki (44 min?. Sędzio
wał Kolber s Krakowa. Widzów ok. 
10 tys.

WARTA: Konieczka, Chudy,
Anioła. Samelczyk. Ksląikiewiez.

Unia Gorzów
mistrzem okręgu 
zielonogórskiego

Lubuszanka Zfel. Góra — Pogoń 
Skwierzyna 4:1 (1:0)

Polonia Nowa Sól 
rzów 1:5 (0:3)

Orzeł Międzyrzec

Unia Go-

Promiert

IMPONUJĄCY FINISZ 
Piasta Gliwice

Piast Gliwica I piłkarz tego meczu, wazłorocwy 
, , * I junior Gruszka otrzymał pitkę, bar-

nodal aronu rywali Sro sp^™® pr^erzucu ją n^ Wy- g.wii.i ajnwaa biegającym oramkazzem, zapewnia, 
ei . .. -,c drużynie 1 punkty, w Na-GLIWICE, 20.9. (teł. wŁ). Piast Gil- przodzie obok Gruszki wyróżnili »■» 

wice — Szombierki Bytom 4:0 (0:0). I Janik 1 Halemba. Na najwyższe 
Bramki dla Piasta zdobvli: Dera i uznanie w zespole pokonanym za- 
— 2. (w 65 ’ 66 m<n.), Krajczy <551 służyła defensywa, (w) 
min.) 1 Heller (80 min. z karoepoi.;
UJdźów ok. 5 tya. z Lodzii Wawel goni liderów 

PIAST: Ste.n,’v.irobok. Mielnik.! >■_  . ■ r>. -
Laska. Heller, Swie-kot, Gałecz«a, ‘ AlB DO CO tO bOjKO?
Krajczy. Skubacz, Dera. Hajn. j *

SZOMBIERKI: Manka. Ekert, KATOWICE, W.», (te! wł.l Cen-
Peszk. Sociera, Oz.ałaclŁ Strzel- eordia Knurów — Wawel Kraków 
czyk, Glowko, Heima, L. Poleczek,; 1:2 H;t). Bramki: 12 miń. Wolny, 
Szobek. H. Potoczek. < 30 — siy.z, 85 — Szola. Widzów

Pierwsza połowa lego spotkania * 4.000.
to nerwowa gra obu drużyn, a w-; CONCORDIA: PorwM, Mutiolik, 
szczególności Piasta, kióry jakoś* N. Zgolik, Wilczek, Bujok, Grych- 
nie mógł sforsować defensywy go-! toŁ Kni, W. Zgolik, Burek, Wolny, 
ści." Bytomianie nie mając’nic do* Hein.
stracenia., często aiakowah .j w 51 WAWEL: Pajor, Krzyżanowski, 
min. byli bliscy zdobycia prowa-ś Kaszuba, Kołodziejczyk, Słysz, Kre- 
dżenia. kiedv to H. Potoczek z od-; męntpw»ki, Piotrowski, Czarnik, 
ległości 3 m pięknie strzeLL ale; woJeik, Danielewski, Szola. 
bramkarz Stein Jeszcze ładniej • Kiedy po przerwie nastąpił nie- 
strzał len obronił, rozpaczliwie ro- i po-rzebny incydent Szoli z jednym 
binsonując. | z obroncow Concordii. popsuła się

Drugą połowę spotkania Pias:: ?;P?°s*er> tego spotkania. Szola u- 
rozpoczyna z werwą, mając spj-zv- onzyi piłkarzowi Knurowa l został

I lig’. W niedzielę stalowey po ży
wej l ciekawej grze odnieśli w peł
ni zasłużone zwycięstwo nad Le
gia Krosno 2:0. Do przerw gra 
była, wyrównana, a obie stronv 
przeprowadzały składne akcje. Jed
nak żadnej z drużyn nie udało 
s«e zdobyć prowadzenia.

Po zmianie stron Stal przyspie
sza grę, szybko zdobywa teren 1 
coraz częściej zagraża bramce Ki
lara. Goście wyraźnie opadają z 
sił oddając ‘inicjatywę w ręce go- 
spodarzy. których przewaga wzra
sta z .minuly na. m’nute. Prowadze
nie dla Stali, zdobywa w 62 min. 
Ciszek. * w dwie minutv późn’ej 
Uznańskl ustala wynik meczu.

W 'drużynie sosnowieckiej na 
wyróżnienie zasłużyli, Uznarski i 
Majewski, a w zespole gości Sko
wronek 1 Kloc.

Włókniarz żary — Odra Krasno 
2:1 (1:1)

Warta Gorzów — Olimpia Świe
bodzin 2:2 (1:2)

Iskra Wymiarki — 
Góra 2:0 (20)

I. Unia Gorzów
2. Warta Gorzów
3.

10.

Orzeł Międzyrzec 
Włókniarz Żary 
Promien Żary 
Olimpia świeb. 
Lechia Z. Góra 
Polonia Nowa Só1 
Odra Krosno 
Lubuszanka Z. G. 
Iskra Wymiarki 
Pogoń Skwierz,

Lachia Ziel.

•66:28.

25:19
24:20
23:21

20:24
12:32
10:34

Sensacja!

61:39” 
41:34 • 
57:31
40:46

32:63
35:33

28:«3
26:77 .

Jankowski

mierzeńca w dużym wietrze, i uzy
skuje miażdżącą wprost przewagę. 
Ale bramki, jakoś nie padają. Do
piero w 55 min., kiedy 10 Kraj- 
czy uzyskał prowadzenie już nikt
nie wątpił, że Piast zejdzie z boi
ska jako zwycięzca. Dalsze zole 
io tylko wynik znacznej przewagi 
ghwiczan. którzy niemal do końca: 
spotkani n’e schodzili z połowy. 
sości. popisując się celnymi sirza-

słuszni- przez sędziego w notesie 
podkreślony. •

Od tej chwil! zaczęła się .ostra 
gra. chwilami nawet brutalna. W 
momencie końcowego gwizdka 
upadł na ziemię skoszony Czarnik 
: wtedy wywlazała się krótkotrwa
ła bójka pomiędzy piłkarzami.

1 Jeśli chodzi o mecz to więcej z

(tofn.)

Naprzód Lipiny 
- Unia Tarnów 3:2

przód Lipiny X7nia Tarnów 3:21 
(2:1). Bramki: 10 minuta Pieszek, | 
24 — Gruszka, 41 — Witek. $0 — 
Spodzieja z wolnego. 31 — Gruszka. ’ 
Sędziował Marciniak z Łodzi- Wi
dzów 7.000.

NAPRZÓD: Jańczyk Duda, Janik, 
Salomon, Więcek I, Halemba, 
Gruszka, Bitner, Fieszek, Więcek 
11, Spyra.

UNIA: Leśniak, Kucewicz, Pa
lemka, Guzy, Nowak, Witek. Kotwa, 
Kalemba, Czarnecki, Dubiel, Spo
dzieja.

Naprzód odniósł ciężko ^vĄ*walczo- 
ne zwycięstwo. Z przebiegu gry by. 
ło ono jak najbardziej zasłużone, 
jednak uzyskane zostało dość, przy
padkowo. Naprzód prowadził już 
2:0, dając sobie potem strzelić dwie 
wyrównujące bramki. Kiedy część 
widowni opuszczała już boisko—z 
przekonaniem, iż wynilć remisowy 
pozortanio bez zmiany, najlepszy

_ --------- --------- Zagrali
oni jednak jeden ze słabszych me- 
czów. Napastnicy zamiast wprows-
dzić ład na boisku, kłócili się mię
dzy sobą, nie potrafiąc sforsować 
defensywy krakowskiej. W Concor- 
dii wjTÓżniamy tylko bramkarza 
PorwoHt. Wawel zagrał słabszy mecz 
niż przed 2 tygodniami z Piastem, 
: w drużynie tej podobał nam się 
Pajor, Kołodziejczyk, Czarnik i 
Szola.

J. Wykrot*

Pewne zwycięstwo 
i cenne 2 punkty 
Stali Sosnowiec

SOSNOWIEC, 20.9 (Ul, wł.). 
Sosnowiec — Legia Krosno 
(0:0). Bramki zdobyli: Ciszek 1 
Uznański. Sędziował Preisa z Gdań-

Stal

ska). Widzów 10.000.
STAL; Mechanik, Skiba, Komo- 

der, Żabczyński, Śpiewak. Jocham-
JgWSKI, lUfOWBKI. (WOiaj,

LEGIA: Kilar, Wnęk, Gembarow- 
ski. Kloc, Sulik Cwiękała, Matelow- 
ski I. Kołodziej. Skowronek, Sołty
sik, Matelowski II,

Sosnowiecka Stul pokonała Jesz
cze jedną przeszkodę na drodze do

świetny .mecz 
bramkarza Majchera

RACIBÓRZ, M. 9. (teł. wt.) U«le 
Reeibón — stel Rzeizów 2:1 (9:9). 
Bramki .tra.lili: dla Unii Zaciek 
(72 min) 1 Lazar (i« min), dla Stali 
bramka padła z samobójczego strza
łu obrońcy, Pytla. Sędziował Mar
kowicz (Olsztyn), Widzów ponad 5 
tys.

I)S’IA: Koitka, Fink, Kusz. PrtrL 
Kokot, K)ima»ka, Moik. (Boczek), 
Żaczek, Urbaa, Michalski, Lazar.

STAL: Majcher, Kużma, Mvśliw- 
czyk, Skiba, Winiar.ki, Zieliński, 
Świerk, Matiiszczak, Poświat, Sta- 
wiarz, Wiśniewski; :

Dó przerwy bezwzględnie lepsza 
drużyną' byli goście. Stal bardzo 
często atakowała, graJac niezwykle 
szybko. Mimo przewagi rzeszowian. 
Urbasowi udało się kilka razy 
strzelić ostro na bramkę Majchera. 
który Jednak zawsze był na miej
scu.

Po przerwie gra, aię Jeszcze bar
dziej ożywiła. ale. niestety, była 
dość chaotyczna i nerwowa; W 51 
min. w zamieszaniu podbramkowym 
obrońca Unii Pytel „pakuje” nie
szczęśliwie piłkę do własnej bramki. 
W 59 min. następuje ostre zderze
nie, i raciborzanin Kłtrnaszka zo- 
staje zniesiony z boiska. Od tej 
chwili następują zdecydowane 
ataki napastników Unii, którzy 
bramkę Majchra po prostu oble
gają. Bramkarz gości jest wprost 
fenomenalny. Zwija się jak w 
ukropie, wybijając piłki w sy
tuacjach zdawałoby się beznadziej
nych. Wyrównanie pada w 72 min. 
gry.. Urbas wypuszcza sprytnie 
Żaczka, a len z 13 metrów nie
uchronnie strzela. Od tej minutv 
publiczność gorąco zagrzewa do bo
ju gospodarzy. Gdy w 55 min. La- 

. zar zdobywa zwycięską bramkę l 
tym samym 1 punkty dla' Unii, wi
downią ogarnął szał radości. (mal)|

dopiero
szósty

WROCŁAW, 20.9 (tal. wł.). RO!;9- 
jrana hu przedostatnia eliminacja
wycigowa samochodowa 
cyklowa zgromadziła na 
całą czołówkę krajową, 
dy rozegrano na trasie 
na Zalesiu w pobliżu 
olimpijskiego. Niestety, 
sędziowska nie mogła si^

starcie 
Zawo-. 

ulicznej 
stadionu 
komisja 

ę przez.
kilka godzin uporać z wynikami. 
Podano tylko miejsca zajęte przez 
zawodników i -szybkość przeciętną, 
uzyskaną przez samochody. Wynlo 
sła ona 115 km^odz. Na prostych 
osiągano nawet 130—135 km/godz. . 
Wśród kierowców samochodowych 
najlepszy był Wrocławski (Kato
wice), który wygrał przed Kołee- ■ 
kim (Katowice). Timoazkiem (War
szawa) i Suszczewskim (Częstocho
wa). Jankowski z Warszawy był ■ 
dopiero szósty.

W wyścigach motocvkU w po
szczególnych Idasach zwveieżvlit 
klasa 125: Kaczorowski' iŁóciż) 
przed G. Hennekiem (Katowice). 
Klasa 250: Wieteska (Katowice 
przed Paradowskim (Chojnice). Kia-' 
śa 350: Makowski (Gdynia) przed 
J. Hennekiem. W klasie 500 J, Hen- 
nek przed Makowskim.

Zainteresowany wyścigami oł. brzymie.
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Piłkarze Radlina usiłowali u- 
ratować po przerwie chocia:

ka, dokładnie .scentrował do 
Błażejewskiego i stało się. W 
42 min. rozwiały się sny Gór
nika o ewentualnym zwycię
stwie.

20.9. Legia

podobnie się skończyło
21.DC.1959 r.

Wojskowi dobili Górnika Radlin

W-wa —* Górnik Radlin 3:2 
(2:2). Bramki zdobyli: dla Legii 
— Błażejewski w 37 i 42 min. 
oraz Szmidt w 72, dla Górnika 
Foionius w 2 i Krawczyk w 11 
min. Sędziował Mytnik z Kra- 
kowa. Widzów ok. 7 000.

LEGIA: Kornek, Strzykalski, 
Grzybowski, Nowak. Fędziach, 
Zientara, Gadeckl, Szmidt, Bła
żejewski, Ciupa, Boguszewski.

GÓRNIK: Klaczek. Ucherek, 
Oślizło, Hibner, Niedżwiedzki. 
Ku bocz, Foionius, Hassę, Kokot 
(Trutwin), Krawczyk, Dybała.

Historia lubi się powtarzać. 
W każdym razie wskazują na 
to ostatnie wyczyny Górnika
Radlin jego warszawskich
partnerów. Nie tak dawno po
dziw nas ogarnął, gdy radliń
ski „bumerang” prowadził na 
stadionie W.P. z Gwardią 2:0, 
w niedzielę otwieraliśmy ze 
zdziwienia oczy, gdy tenże nie
sforny ligowiec, również dwie 
pierwsze bramki strzelił, kan
dydującej na wicemistrza — 
Legii.

Najpierw Foionius wykorzy
stał w 2 min. błąd obrońców 
oraz częściowo Konika w 
bramce 1 uzyskał dla swych 
barw prowadzenie, a w 11 min. 
Krawczyk, wykorzystując kole
żeński „podarunek" Strzykal- 
sklego w postaci piłki, podwyż
szył stan meczu na 2:0, Nieco 
później Kokot nie trafia w ide
alnej sytuacji do bramki, a Dy
bała daje się ubiec Kornkowi, 
ratującemu beznadziejną sytu
ację dalekim wybiegiem poza 
pole karne.

Ta próbka statystycznych 
wyliczeń groźnych momentów 
t>od bramką Legii wystarczy do 
wyrobienia sobie opinii o dzi
wach, jakie się zdarzyły w po
czątkowym okresie niedzielne
go meczu. Górnik nie grał 
wcale nadzwyczajnie, nie zaim
ponował też żadną kawaleryj
ską szarżą. Ot, spisywał się po
prawnie, tak — jak to powinien 
robić zespół ligowy. Radlińsk e 
„pierony” wykorzystały błędy 
defensywy wojskowych i bier
ność ich napadu, dlatego do 37 
min. byli autorami wielkiego 
kalibru niespodzianki. ,

. CUDÓW NIE MA: ’

ślizlo, który do 34 min. królo
wał przed bramką Kłaczka w 
sposób przykładowy. Górą, do
łem, lewą czy prawą stronę a- 
takował przeciwnik, nie robiło 
to na Ośliżle żadnego wrażenia.

Alę .jak długo mogą .się: bro
nić „Maurów posady”? Jak 
długo, radliński’ Almanzor mo
że być niepokonany?

Odpowiedź dał na to w 37 
min. Strzykalski. Egzekwując 
rzut wolny, posłał . piłkę tak 
dokładnie do Błażejewskiego, 
że ten zrobiwszy tylko nie
znaczny skręt tułowia 1 przy
łożywszy nogę do piłki, umieś
cił ją w bramce. Oślizło był tu 
bez winy, ale niezbyt czyste 
konto przy strzale Błażejew
skiego ma zapewne zbyt wolno 
interweniujący Kłaczek.

Jeszcze kilka ataków rozpa
czy Legii i do przerwy lekko
myślne straty się wyrównują. 
Strzelcem drugiej bramki, zre
sztą bardzo efektownej, jest 
znów Błażejewski. Ale tym ra
zem współtwórcą wyrównania 
był Boguszewski. Ograł on na 
lewej stronie bezpardonowo

jeden punkt. Nastawili się więc 
na grę defensywną,® stosując w 
obronie wariant dwu stoperów. 
Oślizło grał okresami nieco wy
sunięty przed trójką obronną, 
a jego pozycję normalną du- 
.blował prawy pomocnik Niedż
wiedzki. I tak płynęły minuty.

O DWÓCH STRZTKALSKICH

odmienne typy piłkarza. W o- 
bronie mało zwrotny i niepo
radny, stal się Strzykalski w 
pomocy siłą napędową druży
ny. On ją poderwał do ataku, 
wprawił w działanie jej powy- 
szczerbiane poszczególne tryby 
i... zaczął strzelać na bramkę 
Kłaczka. To były strzały! Dr 
St. Mielech, siedzący obok nas, 
z uśmiechem, gładził się po 
brodzie.

— To jest właśnie gra po
mocnika— powiedział. — Ruch, 
podanie, wyjście do przodu i 
strzał. Strzykalski grający w 
obronie trael co najmniej 50 
procent ze swych niewątpliwie 
dużych walorów.

Na środku napadu Legii wpsfąpił, po dłuższej przerwie, Błażejewski (z lewej), zdobywając 
dwie bramki w meczu z Górnikiem Radlin. ■ Fot. „PS” E. Warmiński

Szafa" była szczelnie zamknięta

SZCZECIN, 20.9 itel, w».). pOqoń 
Szczecin — Ruch Clorzów l:i 
(1:0). Brańiki strzelił’ Kalinowski 
.w.’2L.-miiv 1'Faber -w ó7 minucie, 
ędziował- Myśiak z Opola, widzów 
cs. 25.000,; ; : V •-

POGOŃ: Konai ski. Jabłonowski, 
Nowacki, Ksol, Przybytki, Vł|. 
śnicwski. Jaworski, K e.ec, P ątek, 
Kalinowski, Bakuła.

RUCH: Wyro‘ e^ i. Pn-1 e, 
Pohl, Pala, Suszczyk, N.eroba, 
^em (Lis*ec.<), r o.o*, uysXo. wasz, 
Faber.

Pogoń 1 tym razem zmarnowała 
idealrią sytuację do zdnhyC;a 
dwóch punKtow. Mimo donruj g-y 
-espołu chorzo" si*leso me-z ren 
należał do Pogoni i goście ze S|ą. 
ska powinni oyc zaooAokmi z 
teqo, iż wywotą jeden pun .t. w 
pierwszej .połow.e gry dr iżyna 
szczecińskich portowe^ 
ła. ’ś potrafi ' dobrze kombinować
w polu i o.e jest jr 
gorszym od znajdujących 
czołówce tabeli chorzow :an.

Po przerwie coś sie w di 
tfospodarzy ror.kle Jo. 
prać ■ zbvt defensywn e. a

ra' ęl!
L, QV' ■ plcn
błąd obrony kosztowa) ich yyjąi.

Cudów jednak nie nu, Legia, 
choć rozegrała spotkanlew.sty- 
lu „pożaf się Boże”; zaczęła po
woli odrabiać utracony teren, 
dowodząc, ie jest mimo wszyst
ko' lepszą,/bardziej' wyszkoloną 
drużynąi posiadającą' zdecydo
wanie więcej pilkarsk!ch indy
widualności. W Górniku klasą 
dla siebie był tylko sfoper O-

Na szczęście dla Legii przy
pomniał sobie ktoś, że Strzy
kalski jest., z., urodzenia ofen-, 
sywnie grającym pomocnikiem, 
a nie obrońcą j przesunął go 
o jedną formację do przodu. 
Miejsce Marcela zajął w obro
nie Ciupa, a Pędzlach przeszedł 
z pomocy do ataku. Swoiste 
były to , manewry, niemniej 
dzięki Strzykalskiemu przynio
sły spodziewany efekt.

Marcel grający w obronie I

NA POZOR... dla napastników Cracovii

wkraczającego w akcję Ucher-’w pomocy — to dwa zupełnie

Lechici mogą, odetchnąć

Losy 
gnięte 
Szmidt

meczu zostały rozstrzy- 
w 72 minucie, gdy 
otrzymawszy piłkę w

zamieszaniu podbramkowym, 
strzelił nie do obrony. Legia 
wygrała 3:2 i na pozór wszyst
ko jest w porządku. Ale tylko 
na pozór. Nie sposób bowiem 
przejść do porządku nad coraz 
słabszą grą stołecznego I-li- 
gowca oraz jego przedziwnymi 
zmianami na poszczególnych 
formacjach. Paradoks to; ozy 
nonsens, że dwaj napastnicy 
Nowak i Ciupa grali w niedzie
lę w obronie? Chyba nonsens, 
gdy się zważy, te na ławce re
zerwowych siedzieli gotowi do 
gry dwaj młodzi defensorzy —- 
Kostaniak 1 Olędzki. Dó tych 
spraw powrócimy jeszcze w ru
bryce „Gdy po ligowej niedzie-

Bardzo 
się losy 
minucie

chórek, 
wicz.„czystych” sytuacjachsię

Lech

szybko rozstrzygnęły 
tego spotkania. W 7 
Gawroński z dziccin-

Szarzyński, Baszkie-

CRACOVIA: Michno. Dur
niok, Mazur, Gołąb, Malarz, 
Buda, Fudalej, Jarczyk, Marci
niak, Manowski, Lusina.

l znów Gadeckl wychodzi zwy cięsko z pojedynku z Hibne
rem. Bramka jednak nie padnie. Gadeckl ponownie gpudłuje. 

Fot. „PS" B. > Warmiński

GWARDIA: Stefaniszyn. Woż
niak II. Maruszkiewicz. Hody- 
ra, Wiśniewski, Brzozowski, 
Gawroński, Lewandowski. Ha-

Wojskowi zwyciężyli tylko 
2, co jest w ogromnej mierze 

„zasługą” fatalnie pudlującego 
Gadeckiego. Zawodnik ten po
za szybkością, niczym nie mo
że zaimponować. Gdyby potra
fił wykorzystać swój szybki 
start i umiejętność znalezienia

podbramkowych, Gadecki bylr 
by zapewne dziś w czołówce li
gowych strzelców. Na jednym 
tylko meczu z Górnikiem Radlin 
legionista nie wykorzystał pięciu 
100-procentowych okazji do 
zdobycia gola, a J .W d\vij in
nych spisć! śię“ jak ’ nowicjusz. 
Czyżby na treningach Legii nie 
uczono trafiać... do pustej 
bramki?

mimo optycznej przewagi
KRAKÓW, 20.9. (teł. wł.). — 

Cracovia — Gwardia Warsza
wa 0:1 (0:1). Bramkę zdobył w 
7 min. Baszkiewicz. Sędziował 
Storoniak (Katowice). Widzów 
ok. 20.000.

ną łatwością ograł Gołąba. u- 
ciekł mu po skrzydle i przerzu
cił piłkę na przeciwległą stro
nę boiska. Usiłujący naprawie 
„zkolny błąd Gołąba. jego part
nerzy Mazur 1 Durniok startu
jąc w kierunku' Gawrońskiego, 
odsłonili lewą stronę napadu

l

11 — Pohl, Liberda
11 — Norkowski
10 — Soporek
I — Gawroński, Adamczyk (Wi

sła) Kalinowski
7 — Marciniak, ' Błatejewskl, 

Brychczy, Pogrzeba, Kemp- 
ny, Lerch, Manowski, Dy
bała, Hachorek, Szymbor
ski '

6 — Kielee, Fojclk, Garnij
5 — Mielnlezek, Pila, Baszkie

wicz, Sykta,, Wilczek, Ko
wal, Lentner, ‘Armknecht .

4 — Trampisz, Jankowski, Ro- 
gócz, Adamczyk (Łeehła), 
Lewandowski, Szmidt, Po
lok1 — Kowalee, Sass, Jezierski, 
Hliwa. Kościelny II, Ma
chowski, Durniok, Ka-

•przvk, Cieślik, Komasa
— Czech, Kawałek, tZaorze), 

Wieteski, Frąckiewicz, Flaw 
Sąsiadek Oślizło, Gadec- 
ki, Bem, Faber, Zb. Sza- 
rzyńlkL Kawula, Malarz, 
Jarczyk, piątek ....

1 — Gawlik, Szalecki, Pieczka. 
Sarna, Każmierczak, szyn
dlar, Nowicki, Apalowicz, 
Paczkowski. Maruszkiewicz 
Nowak, Ciupa, Zientara. 
Strzykalski, Nowara, Bo
guszewski. Dziadek. Sta
chowicz, Jędrzejczak, Ko
walski (Bydgoszcz)', Łysko.

i
ł

Gwardii, gdzie Baszkiewicz nie 
miał wielkiego trudu z umiesz
czeniem piłkiw siatce.. Popu
larny „Baśka” nie silił się na 
żaden piorunujący strzał, ale 
wykorzystując siłę dośródko- 
wania, skierował piłkę w prze
ciwległy, dolny róg bramki.

W ogóle gwardziści nie wysi
lali się zbytnio w tym spotka
niu, które miało o tyle charak
terystyczny przebieg, że optycz
ną przewagę mieli... biało-czer
wona Bramkarz drużyny war
szawskiej miał ciągle do czy
nienia z piłką i nieraz pozwa
la! się nawet wyręczać obroń
com w wykopach spod wła
snej bramki, ale na palcach u 
jednej ręki można by policzyć, 
ile razy Stefaniszyn miał do 
obrony prawdziwe strzały. Ma- 
newski, Jarczyk i ich koledzy 
uparli się bowiem wyczyniać 
dziwne harce na polu karnym 
Gwardii, a ostrzejszych i z dal
szej odległości oddawanych 
strzałów unikali jak ognia.

Ponadto środkowa trójka na
padu Cracovii zapomniała zu- 
pełnieorozprzestrzenianiugry 
po skrzydłach. Być może, że 
zapomniani przez dłuższy. , czas 
przez swoich partnerów skrzy
dłowi; Cracovii, 'stracili : po ja
kimś.'ćżąsife chęć do gry - i ,u- 
jawnianą'w poprzednich spot
kaniach' bójowość. Stąd.?też ani 
z Fudaleja a tym bardziej z 
Lusiny- pożytku żadnego nie 
było..

W ogniu pstrej i na wysokim 
poziomie prowadzonej przez 
napad Gwardii gry, forma obu 
pomocników CraćóyitPa i zwłasz
cza Budy okazałą się-ńięwystar- 
rzająca* ’ do’ ’ ''•powstrzymania 
gwardyjskiegó’. j 'impetu. Z- tak 
grającymi pomocnikami obroń
cy Cracovii mieli ciężką harów
kę przez cały czas mepzu i na 
ogół z wyjątkiem wielkie
go błędu Gołąba, po którym 
padła jedyna bramka dnia 
udźwignęli ten cięźąr,' Michno 
hyj mów w defensyw!? Craco
vii zawodnikiem numer 1.

W drużynie gwardyjskiej do 
miana najlepszych piłkarzy pre- 
tendowali: Baszkiewicz, Hacho
rek, Gawroński oraz. wiwte 
pełen wigoru Maruszkiewicz.

„Szafą” była;tymirązemnbar- 
dzo .szęzelhie' źąmknięta;?^ dla 
napastników. 'Craówii:*-' i ń

Z ciekawszych fragmentów 
meczu warto zanotować, że po 
zdobyciu prowadzenia, Hacho- 
rek w 16 min. ubiegł Mazura i 
w pełnym biegu posłał bombę 
na bramkę Michny, a jego ka
pitalny strzał z najwyższym 
wysiłkiem sparował bramkarz 
Cracovii na ‘ korner.: W 4 min. 
później jedyny groźny strzał w 
tej „ części meczu oddal na 
bramkę Śtefaniśzyńa Marciniak. 
Stefaniszyn wybił piłkę w po
le i wyłapał momentalnie po
prawkę Budy.

W drugiej części meczu Ste- 
faniszvn kilkakroć interwenio
wał po.kolejnych rzutach kor- 
nerowych. a po przeciwnej stro
nie największe niebezpieczeń
stwo zaistniało wówczas, kiedy 
Michno wyrzucił ,ipiłkę : ręką 
ppd nogi-.-1 Baszkiewicza,- który 
bez namysłu strzelił, trafiając 
w poprzeczkę.

St. Habzda

kowo cenny w lei syf. a-h i-.co. 
wej ■ punkt. 7nowu no ' sg
histor’a z poprzednich kilku spot
kań. Nieźle, kolekty -.me craitrv 
atak zamiast pr?ygme<ć gość 7ą. 
miast wykorzystać bardżn dn rą 
kondycje i narzucić Ruchowi r«t-B 
tempo, zaczai kombino^a * 
wszerz zupełnie nleoroduk’w-!p.

Najszybszy- napastnik goiMnu^rry, 
Kal.riowski samoizuine i n p mą. 
domo dlaczego, przemienił s;<? po 
przerwie w trzeciego pomocnika, 
zupełnie., osłabiając ofensywę gn. 
spodarzy. Wprawdzie mieli on: w 
IL połowie Jeszcze kilka tardro do
godnych sytuacji podbramkowych 
nie potrafi!’ ich jednak wy orzy- 
stać. 0‘e, potrafili oddać decydują, 
cego -strzahr -i . musieli gir pogo
dzić z wynikiem remisowym.

Zespół cHr-rowski roze—al ten 
mecz dobrze taktycznie, pe 
zdobyciu wy wnującci -iii w 
12 minucie d“uq ej pełewy p-z«z 
rabera, chorzow an e wzmeen b de
fensywę, rozgrywali piłkę wszerz 
toiś;<a । do końca mec? petn'n 
utrzymań korzystny dla s eb 0 
wynik. Nie pomogły już przcsia- 
wien'a w: drużynie pości, nie po
mogło przejście do ataku 
Nowackiego, którego ra
obronie Bakuła. bramka Wyrobka 
pozostała n etknięta

W zespole gospodarzy trudno 
doprawdy kogoś w^r^żniać. Cała 
drużyna- zagrała, nieźle, z wyjąt
kiem dwóch czy trzech tłrd«’w 
obrony, które dwukrotnie skoń
czyły sie szczęśliwie, a jeden 2 
nich 'kosztował, utratę bramki. Do 
przerwy może lep.ej niż mni za- 
^r.ął w ataku Kalinowski, w obro
nie zaś’ Nowacki. Bardzo dobrze 
przez cały mecz bronił bramkarz 
:Konarski. Uratował on zesp l od 
utratv bramek w kilku nlebez- 
piecamvcE-rajdach. Ruchu. W dn- 

.żynię-^ośćf^podnbal: nam nva- 
woskrźydłówv ’ Bem. do momentu 
kontuzji, oraz łącznicy Po’nk 1 
Gasz. Młody Faber dobrym 
materiałem na skrzydłowego, w 
szcżec^skifh1- meczu Jednak c”b ł 
śięyprzr ^starciach t rKyno-’ anymi 
obrońcami.' ' Dość słabo zagraca 
obrona chor^owian i zdyb:-- nie 
przA-tomnv Wyrobek goście wyje
chaliby bez punktu.

St. Rakowski

Wagoer. Augustyniak, Urbański, 
Kurowski, Matysik, Rajnholt.

ł

włączona po przerwie i

2 — samobójcze.

Bochenek, : Gasz, Dembo- 
wy. Krawczyk. Połowu#, r 
Jabłonowski. Bakula, Kra- 
sny, Konopelski a

*

zwycięstwo

Cenna bramka Ztlewskiego
EŁK, 20l9l (teL wł.). Mazur Ełk 

— Bałtyk Gdynia O:1 (0:1). Bramkę 
strzelił w Zblewski. Sędzio-
wał Brzeziński z Warszawy. Wl- 
dzów'rponadi4^

MAZUB: Jackowski, Skorupa. 
Romańczuk, Gromelski, Wądołow
ski, Sadowski, Białowec, Stefań
ski. Karpowicz, Borawski, ZałęskL

BAŁTYK: Wróblewski, Komosiń- 
ski, Michalak, Zqorzalek. W. Fili-
pfak. 'H, Laskowski II.

POLONIA: Skolik. Wajzer, Iko- 
niak, Prościak, Helhin, K cula, 
Rachwal. Olszewski, Kowalewicz,
Bula» Leśniak. 

Gcspodarre
wielką trema, ale

rozpoczęli mecz

nutach okazało się. 
przedrawiaja mni 
niż przypus?c?ano.

.luz po kilku nv.
że przeciwnicy 

ejszq wartesr 
Po zdobycn

karnego. 'ókniarre
opanowali sytuację i wyn k mógł

GDAŃSK, 20.9, (teł. wł.) Le- 
chia Gdańsk — Wisła Kraków 
1:0 (0:0). jBramkęjlzdobył w ['68, 
min. Rogocź. Sędziował 'Koska 
ze Śląska. Widzów ponad 25 
tys.

LECHIĄ: 
Korynt, ,i.l

Gronowski,. Kusz,, 
Szyndlar. Nowicki,

Musial Wieczorkowski, Apole-
wicz,- Frąckiewicz, Adamczyk. 
Rogocz.

WISŁA: Leśniak, Monica, 
Kawula, Budka, Michel, Jędrys, 
Machowski, Sykta, Adamczyk, 
Gamaj, K. Kościelny (Rogoża).

' Obie drużyny przystąpiły do 
meczu z nastawieniem utrzy
mania wyniku bezbramkowego. 
O ile jeszcze Lechią od pierw
szego gwizdka sędziego wyka
zywała jakiś ciąg na ‘ bramkę 
przeciwnika, p tyle Wisła zu
żywała większość czasu na ma
ło produktywne zabawy z pił
ką, w głębi pola. Nic więc 
dziwnego, że pierwsza połowa 
meczu była mało . interesująca, 
gra się, rwała .i .bardzo często 
polegała na wzajemnej wymia-, 
nie piłek pomiędzy formacjami 
defensywnymi obu drużyn.
: Po przerwie sytuacja uległa 
radykalnej zmianie. W Lechię 
wszedł jakby nowy , duch i jej 
atak zaczął coraz bardziej za
grażać bramce Wisły, Ńa‘ szczę- 
ścće dla drużyny krakowskiej 
Leśniak był zawsze na poste-

runku, broniąc nawet w kilku 
wydawałoby się beznadziejnych 
sytuacjach’; (Ihriaf rzecz; źe dużą 
ponmę-, j obronie; strżałóy; ;(Ia- 
waii 'mii ich autorzy,'zwłaszcza 
Wieczorkowski, -który - dzięki 
większej szybkości dwukrotnie 
w’ identycznej sytuacji minął 
wolnych Kawulę i Monicę i 
będąc sam na sam z bramka
rzem Wisły, strzelał silnie... ale 
prosto w Leśniaka. -

Zachęcona powodzeniem ata
ków Lechią przystąpiła' do ge- 
neralnego natarcia, które przy
niosło wreszcie w 68'min. wir 
szącą już od pewnego czasu, w 
powietrzu — bramkę. Autorem 
jej był Rogocz, strzelający 
większość bramek dla Lechii.

W dwie minuty później Ro
gocz miał ponownie okazję do 
zdobycia bramki, ale tym ra
zem Leśniak był na posterun
ku. Ostatnie 15 min. Lechią 
grała. wyraźnie na utrzymanie 
wyniku, nie rezygnując jednak 
z wypadów pod bramkę Wisły, 
krakowianie wykorzystali to 
natychmiast ale kilka ich nie
bezpiecznych ataków, skończyło 
się. albo na dobrze usposobionej 
gdańskiej obronie, albo też 
strzały napastników Wisły nie 
trafiały do bramki.

Tak więc w przeciwieństwie 
do pierwszej połowy, druga 
część meczu była dość interesu
jąca i przyniosła wypełnionej 
widowni sporo emocji. Obawy 
widzów, aby nie powtórzyła się

historia z meczu z Polonią By
tom, kiedy to na kilkadziesiąt 
sekund przed końcowym gwizd
kiem goście zdobyli wyrównu
jącą bramkę, okazały saę płon
ne i cenpe dwa punkty zasiliły 
konto Lechii. Zwycięstwo go
spodarzy było zasłużone, Lechią 
miała w sumie więcej gry i 
przejawiała, specjalnie w dru
giej połowie, więcej inicjatywy.

W zespole gdańskim na „nor
malnym” dla tej drużyny po
ziomie zagrała już obrona, w 
której Korynt był jak dawniej 
pewnym punktem. Pomoc w 
pierwszej połowie i pod koniec 
meczu grała wybitnie defen
sywnie (podobnie jak i lewy 
łącznik Adamczyk).

W ataku Lechii, poza dosko
nale grającym w ostatnich me
czach. niemłodym przecież Ro- 
goczem, nieźle spisał się Apole- 
wicz. ' Wieczorkowski zaimpo
nował,,szybkością, natomiast z. 
taktyką’, jeśf nadal na' bakier

W 'drużynie Wisły Ina.Jndjlep- 
szą notę, zasłużył Leśniak, bro
niący J wprhwdżie pod ‘ .Ipublt- 
kę”, jednak pewnie i szczęśli
wie. Obrona Wisły słaba biego
wo wyraźnie ustępowała szyb
kością napastnikom gospodarzy. 
Dobrze natomiast zagrali oba i 
pomocnicy, a w ataku młody 
Sykta ' oraz . zastępujący po 
przerwie Kościelnego —■ Rogo
ża. ; ■ " "

R, Stanowski

Polonii Bytom w Bydgoszczy
BYDGOSZCZ, 20.9 (tef. wł.). Polo

nia Bydgoszcz — Polonia Bytom 
1:3 (1:2). Bramki strzelili dla go 
cpodarzy w 37 min., Armknecht» 
rl’a gości w 36 min. Pogrzsba, w 
40 mm. Liberda, i w 74 min. Po
grzeba. Sędziował Wilczyński 
iGdansk). Widzów 20.000.

Braun, Zblewski, Skwierz, Bednar
ski'.

Nieoczekiwana bramka Jaka pa
dła Jn? w 3'min, gry. zadecydo
wała o sukces'e druzynv cdvń 
sklej, . Napastnik- Bałtyku sk 
strzelał ?/dość ćlaloks?j odlesłośri 
Bramkarz cospodarzy .lachowski 
wypuścił pkka z i”»k. gdy la po 
nownie złaoał. było już za późno, 
gdyż minęła ona Imię bramkową, 
^amo .spotkanie stało" na dobrym 
poziomie. Na wyróżnienie zaślu- 

u gospodarzy — Wądołowski. 
Skorupa i Zaleski, a u gości — Mi
chalak i Zblewski.

(kow.)

We Włocławku nie żartują
WŁOCŁAWEK. 20.9. (tel, vł.) Stal 

WłaMawW—' PóioiT Barlinek Co 
(0;0), Bramki zdobyli BaranwA-rki, 
Wójnowski z karnego, samobójcza 
Negro.’ KoIenda.J SertzWal.' Koput: 
(Poznań). Widzów .Ś.OÓO.'S S ' S :

STAL: c Szalecki, Lewandowski, 
Kamiński, Galązkiewicz, :A.; Sule- 
wltz, Kokoszewski, Korpal.kl, Ko
lenda, Baranowski, ■ Wojńowski,

jacy w 
idealne

polu Urbański 
sytuacje.

(m. w.)

Przeciętny mecz 
remis w Radomiu

RADOM, 20.5 (tel. wl.l. Broń <”■ 
dom — stal Stalowa W oja 1’1 11

dla Broni i w
dla S^ali. Sędzi-
Warszawy. Widzów “ i:

POLONIA BYDGOSZCZ: Bur-
cl-ardt, Dziadek. Boniek. Murzyn. 
Jędrzejczak, Sylwestrzak. Stacho
wicz (Henryk Borkowski), Kowal
ski, Ma- an Norkowski, Arm
knecht. Komasa.

POLONIA' BYTOM: ’ Szymkowiak. 
Dyntarczyk, Olejnik. Widawski. 
W:eczórek. Grzegorczyk. Sąsiadek. 
Ponrzeba, Kempny, Liberda, Jóź- 
wiak.

Prysł czar własnego boiska — 
bydgoska Polonia po raz pierwszy 

•w tegorocznych rozgrywkach zo
stała pokonana na swoich śmie
ciach Bjtomlanle zagrali na prze
ciętnym poziomie, ale dzięki mą- 
rirej taktyce, wynikającej z. więk
sze! rutyny, potrafili - w sposób 
stosunkowo łatwy zainkasować 2 
p in-ity Najlepszym zawodnikiem 
tego meczu, jak I autorem zwycię
stwa gości, był lewy łacmlk L-.bęr-. 
da. Napastnik bytomski przez 80 
m nut grał na pełnych obrotach. 
Opanowanie piłki, chytre zagryw
ki, I doskonała szybkość — to 
główne zalety tego piłkarza.

O losach meczu zadecydowała 
właśnie bramka, zdobyta w 40 min. 
przez Liberdę. Piłkarz bytomski 
ograj w łatwy sposób Murzyna, i

strzeli! lekko, ale celnie do pu
stej bramki obok niepotrzebnie 
biegającego Buehardta. Ta właśnie 
bramka, przynosząca bytomianom 
prowadzenie, zakończyła ' wvsiik; 
plUarzy * pierwszej' połówje.

W drugiej , części spotkana', go
ście grali bardzo mądrze/ Mając 
w zapas e Jedną bramkę, zwalniał, 
umiejętnie grę. a chwilami po pro
stu bronili się przed utratą zola 
Po okresie 20-mmutowej. dość sil
nej przewagi bydgoszczan, którzy 
dążyli do wyró^nan.a. bytomfante 
potrafili skomasować swoje s:iv. 
przeprowadzając bardziej niebez
pieczne akcje.

I właśnie po jednym z nielicz
nych, ale szyokich zauran. Liberda 
z lewego skrzydła doskonale do 
środkował, a miękką piłkę Bur
chardt lekko* wypląstkowat Zrobi’ 
to jednak tak nieszczęśliwie, że 
p‘łka spadła wprost na ełowę nfe 
obstawionego Pogrzeby, któr? lek
kim ruchem przwp.eczętował zwy 
cięstwo bytomian.

Gospodarze rozpoczęli *r«tkanfe 
zupełnie dobrze. Po 30 min. crali 
zdecydowanie, forsutac ę'lne tem
po. Napastnicy Armknecht i - Ko- 
masa dość czesko strzelali, lednak 
wszystkie Ich strzały były albo za 
wysokie. ^1bo ‘eż milah- «i’ z ce
lem. W 16 min. Armknech* prze
bija s^e przez obronę bytomian. 
silnie strzela, ale p'łka odbija sie 
od słueka.

W 36 min..- po rzucie rożnym 
bitym przez Jófwjaka. bramkarz 
bydgoski nie reaguje na vvsoa3 
piłkę, a nadbiegający Pozrzeba z 
łatwością umieszcza ja w siatce. 
Reakcja gospodarzy jest - bardzo

szybka. Łącznik Armknecht, który 
w tym dniu jest motorem wszel
kich poczynań napadu gospodarzy, 
przejmuje piłkę od ■ Sylwestrzaka i 
decyduje się na przebój...Mimo In, 
terwenejt Wldawsk<ego oddaje 
zaskakujący strzał. Silnie bita pił
ka odbija się od zewnętrznej stro
ny słupka i mimo rozpaczliwej ob
rony Szymkowiaka znajduje miej
sce w siatcetlCiV^ 'ili-M • '

Po przerwie gospodarze ruszają 
z wielkimitmpetem, • Jtiżijw ,46 min. 
Marian, Xorkpwski' wypuszczpnv 
idealniej psząz fArjnknechtal śJrrela 
nieuchronnie. Sędzia 'Wilczyński 
dopatruje się spalonego i nakazu
je wykonanie rzutu wolnego od 
bramki.' Bydgoszczanie mimo prze
wagi. pchają się:. środkiem I. nie 
mogą sforsować ‘obrony, gości. 
Norkowski strzela Jeszcze w po
przeczkę. ale to wszystko, na' ćo 
sta-.w tym dniu napastników byd
goskich.

Po utracie trzeciej bramki w 74 
min. । bydgoszczanie- rezygnują z

W sumie spotkanie stało na prze
ciętnym poziomie, ale było- cieka
we. . Gospodarze przegrali dzięki 
n'eudolności napastników. W zasa
dzie tylko Armknecht wvróżnlał 
s’ę prąroy lt’ośęta<J pomysłowością. 
Hówn-eż- na. .dość dobrym'- pozio
mie zagralijjBpnlśjrui'’Dziadek, w 
obronie W drui:-ńie.'goś<!i wybijał 
Się., Liberdą który byt. najlepszym 
P'.lkar.zęm,.,n,a boisku; 'dźlelńle'.mv 
sekunriowalf Porrzeba li.Tóżw-iak; 
a w .pomocy,na bardzo .dobrą" notę 
zasłużył.Grzegorczyk'.. ■ ' -

- T. Polak

Kardacr.

;POqONs Tukowlee, Ne?ro, Woż-
ąiak, £trych, Kuzlel, Gorwa, Rud- 
nitki, > Piliński, PepUński, Blasz- 
ezak. .Biijara.

i ednieśll w pełni za.
shiione zwycięstwo, a przy cdro- 
’binlę szczęścia 'mosli odnieść znacz- 
h-ie--wyższe; W drużynie wToc’aw- 

. . dób;ze zagrała obrona oraz
Baranowski ■ I; Wojnowskf w napa- 

Goście, zaprezentowali się ja
ko zespółr słaby i .'w nierym nie 
zaimponowali. W: tej. sytuacji trud- 

kogokolwiek wymienić, (p)

l.;Stal , Włocławek .
2. Bałtyk. Gdynia 

. 3. Mazur Elk .
4. Pogoń Barlinek 

' 5. Warmia. Olsztyn nle grała

Nie takt przeciwnik straszny
PABIANICE, 20,5.: (tel. w l.l. bióIs- 

hiarż Pabianice — Polonia Nysa 
5:0 (2:0). Bramki zdobyli: Kurow
ski 1 Rajnholt — po 3, Żubert l 
Matysik — p0 1. Sędziował Chwa- 
•towakl z 'Wrocławia. Widzów po
nad 10 tys,

WŁÓKNIARZ: Zubert, Rządzlń- 
skl, Ławniczak,. Wódka, Michalik,

BROK:
Miechowiczi i 
Kaczmarczyk;

Chircenko.
Nowak.

Sz.ymwsW»

chał, Dobosz, 
trak.

Wojewoda
Anto», M

(Strip-

STAL: Kwiatkowski H. S1hna*i 
Kwiatkowski 1, Dymowski. Sn"™ 
l. Bętkowski, Baczyńsk . t?nan. 
Saiaulski, Bandasiewicz, B.rnas-

mie. ... W pierwsze; pniowe RJ': 
ma pr?ewa?r. ale rie ’* y 
1e kilku sytuacji do zdobycia br 
mek. W 30.- mine •
staje ?Tiechow:cz i gospodarze g
ją w dziesiątkę. .

Po przerwie do głosu noro 
Stal; 'uzyskując - wyrównanie 
strzału Samulskięgó.

1. Włókniarz Pabianice
2. Broń Radom

’3. Stal Stalowa Wola
.4. Polonia . Nysa
5; Wawel'. Wirek . me

ze

gral

„PR2EGL/D SPORTOWY 
Wydawnictwo 

...PRASA SPORTOWA"

Telefony, centrala 84241 ' 
oraz bezpośrednie - 6¾'/
Naczelny > Sekretariat - 8n„.i 
Sekretarze Fedakc|i 82604 Di 
Informacji 89106 Dr a) ?n.?r'nl” 
ny 89666 Redaktor «««!"* 
przyjmule w dni powszednie 
godz. 12—13 , ....

Redagule Kolegium w 5k,a„l.„' 
Grzegorz Aleksandrowicz (s- c 
tarz red.) Lech Ce-gowskl. Ed* '“ 
Strzelecki (redaktor naczelny) ' • 
told Szeremeta (sekretarz ren i. 
Jerzy Zmarzllk (z-ca nacz. reflek
tora).

Za treść ogłoszeń redakcja nia 
odpowiada.

Prenumerat, krajową przyin'"'3 
wszystkie u-zędy pocztowe 1 h5' ' 
nosze. Prenumeratę zinron^z z 
..PS" — Przedsiębiorstwo Kopo’; 
tażu Wydawnictw Zagranicznym ’ 
„Ruch" Dział Eksportu W-wa 
Wilcza 46 Cena prenumeraty 
kraju (za granica) i”*”10',’,! zn 
12.80 (17.95). kwartalne: 38
<53.001 półrocznie: 76.80 (107.6UI. 
rocznie: (215.20) _

Zakłady Graf—ne 
„Dom- Słowa Po . lego 

zam. 5313


